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SBEOSZENTAr Za w fers: petitowy lub jege? anttjaew, 
p n t d  tekstem 4 0  kop. p ie rw szy  i  20 k ip . kz ia *  b m  
alepuy raz , z« tekstem  20 k. p ie rw szy  1 10 kop. o m  
jur „■ /  t i ;  zitw iad. ia io b n e  po 4 0  k . W  ruorycw  j 
„N adesłane" w iersz p tii tc  tvy lub  je g o  m ie jsce  ł  r ia

R i i p n o r 1 f  o j r d y ń c s y  B  k o p *  i

F n sc s irfif i I cgloszeala przfjasuja A d m lo ls ^ m .

C i n l t *  T a b I m  D jvI 'wnkiego Polskiego Tow . Miłoś-
O l 3 . lV  I 6 3  T  r O i S H  [ników Sceny pod irtyińyczaem kie- 

C . ,  •  V T  > 1 I ' I T  r i P M n r  ( i *  i rownict wem Pr. Rychłowskiego, b .  
i> A L A  KLUI>U „ O G N I W U  I dyrektora W arszawskiego Teatru

( K r e s z c z a iy k  Nr 1) 1 Zjednoczonego. 4962
W  sobotę dn 10 listopada r. b. p o p u l a r n e  p r z e d s t a w i e n i e  p o  c e -

n a o h  z n  
ż o n y o h „Śluby panitńskit"

kom. A l Fredry. S zczegó ły  w  program ach. Ceny miejsc zwyczajne 
P oczą ‘ek o godzinir 8 m. 15 w ieczorctr B ilety wcześniej nabywsć 
można w księgarni W ł. Idzikowskiego (Kreszczstyk Nr 35. tcl. 858) 
a w  dzień przedstawienia w  kasie klubu „O gniw a" od g. 6 w. do końca 
przedstawienia. W  niedziele i święta kasa klubu „Ogniwo" otwarta 
od ffodz 10 rano do godz 2 po poł. i ed g. 6 wieCz. do końca przedst.

-  AN ONS: lb  n i e d z i e l ę  d n i a  l l-g o  l i s t o p a d a  r .  b .  ——— —

„ P a p a

Główny reżyser K Tatarkiew icz.

ii lekka koraedya w  3 akt.
C av aille l’a i de Fleurse’a.

Sekretarz teatru M. Bogusławski.

T n w i n  I l i a S w I r i  U p e k o j ł f  ■„ T o p o r  « B a g r o w n .
•  l W l l B 5Jp® ^Łdd Dziś dn. 9 listopada „ H u g o n o o i '’ ,

B iorą udział (w edług alf. ros.) pp.: Burska, R am ow a, Monska; po.: Zi- 
now jew , Kossart, N kolski, Sotnikow, S zw ec i in Początek o g. 8 w  Jutro 
i 10 „ C z e r e w lo z k i* - .  W  niedzielę dn. 11 dw a przelslaw ienia: w  po 
ludnie no cenach ogólnie przystępn • cn „ F a u s t 11 (z „NoCą W alpurgii" 
b a l r t )  w ieciorem  d o  een .cn  iw y  tajnych po raz 1 2  przu kompletnie n> 
w ei w ys awie „ I f l-m e  B u t t e r t l y ”  (Czio Czio-San). Ceny zwyczajne. 
W  poniedriałek  dn. 12 na rzecz niesienia pomocy biednym tuchotni- 
kona żydom m K.jow a 1) L a o m e ” , 2) , , P j ' a o e " .  W e . wtorek dnia 
13-ga listopada po raz 1-szy w  K jow ie nowa komiczna opera „ C z a r n y  

T u r b n n "  muz. E. Esposito (aut. o p rr y  „Cam orra*). B ilety na wszystkie 
przedstaw ien ia nabyw ać można w kasie teatru.

T E A T R

W, N. Oagmarowa
(M eryngowska 8).

OPERETKA
D Y R E K C Y A

M. P. Liwskiego.

Dziś dwie oper. jedn w recz. l j Król się w eseli"  w  2 
akcie Divertlssement Balet J. Czistiakowp Uczest. ca­
ła  trup" z p. Połońskitn n» czele. Gt. kap p. S tp a  
Czek Gł reż. p. Krigel. Focz o g 8 i pół w. Dn. 10 
„Księżniczka Dolarów". Dnia 11-go „Motor miłości" 
i „Na toniach". Da. 12 „Noc w  IJIóińin Rouge". Dnia 
13-gn „Satyr” Dnia 16 benefis A  Tołonskiego. Bilety 
nabywać można w  księga ni W . Idzikowskiego Kresz 
czstvk 35 od 10 —3  PP W kasie teatru od g fi w  
Felu. dyr. N. B U T LE R .

Teatr „Soleweow”.
P o raz pi-rw azy nowa sztuka „ T a j e m n i c e  l e ń n e ”  (Sen arłvstj>). 
W  p'eciu  obrazach Początek o r. 8 w ieczore-. Ceny benefisowe. W  so­
botę d. 10 go „ B a b r r e  u s z y t y  f r a k " .  W  niedzielę dn. 11 w połudn. 
po raz ost.tni MU » ta l ia  P u s z k i n a ' ,  ceny ogólnie przystępne. W po­
niedziałek dn. 12 ogólnie przystępne przedstawienie „ H a  s c h y ł k u  
d n i ” .  W e  w to ie k  dn. 13-go „U O I r z e  u s z y t y  f r a k * 1. W krótce 
b id z ie  „ B e l a m l "  (Miły przyjaciel) w edług Maupassam'a.

wyst.

^  B e r d y c z o w i e w :tfairze mm i
*£sbirtitą d. 17 listopada^odbędzielsię

Olimnii (łoronat > 
im S ł. Barcewicza

Dochód z koncertu przeznaczony na rz e c z  re -  
stauracyi kościoła po-Karm elirkiego.

Bilety są do nabycia w magazynie kwiatowym p. L. Dalewskicj,

K A B A R E T 4542

B a - B o “
GRAHD HO TEL. 

R a w y  p r o g r a m .  H oeri a r t y d o i .
I .  S t i e p n o j  winuoz-komik. J .  Z e j d o a r s k i
polski satyryk k. tysta W arszaw skich Teatrów  
Rządowy cli A. Illin tow  jedyny w  swoim  

rodzaju paiodysta. J .  Z a d o r i n  w.rtuoz na bałałajce. S w rle- 
t l i s z o z n a r  kuplecista-autor; G o r ie o  liryczny upiev.ak. S in i-  
c y n a  w ykonaw czyni rosyjsk o-cygańskich pies i*. G o n  k a  opero­
w a śpiew aczka liryczna L. F l o r a n a a i  śpiewaczka francuska. K r a ­
s i ń s k a  poi śpie.w Dziś wyst. wszechśw. znan hypnot. M -r . o -  
z e p h  ł  l - m e  P o i i n - .  Oonferencirr Al. Alekslejew.
K olacye 1 rb. 50. Stoliki bezpłatnie. Początek o g , l i i  pół w iecz.

Otwarty zo 
stał spożyw - 
ozy m agazyn  
Skład win i 

wódek

506fi W Mohylowie-Podolskim
przy u licy Kijowskiej w  domu Nr 15 pp. Poehów  wprost restauracji 

L icząc na obrót 138 csny na towary najniższe.

IS  ^ j K i jo w s k a g A g e p tu ra
AHc pTowarzystwa B^r^Wywiadewczych

o zdolności krodyławej

S .  K U c z k i i  i  S - k >

M ikołajewska N r 4, tel. ?6-7k.

Podcje do wiadom ości swoich Szanownych  
®  Klientów, i e  od dn. I listopada, r . b. otwo-

w  o h e s i e[ I r z o n o  Oddział 
[ I  Tow arzystw a

Ryszeliewska Nr 26 5143 I
SFOhiTING i* 4.LA CE

ROLLER -  8KATIHG RIHK Mikołajewska 4|6. 
O d c z a r u r t k u  d .  8  l i s t o p a d a .

C łdz'ennie od godr 10 i pól w ieCzorem tylko 5 w y 
stępów znakomitych k o a ;ków-akcobatów aa w rotkach

Br. Hansen.
W  Sobotę dn 10-go listopada odfcęd-ie się w spaniały 

*ostyum owy Japoński w ieczór. Z a  najpi^kn ejSze kost. 
japońskie cenne nagrody w edług orzeczenia publicin. 

W szećaśw istow a sensacya
Orkiestra w ojskow a pod batuta Br. Rogow oj'ów . 

Miejsce przy stoi. 3 r. 20 k. w ejście 1 rb. 10 k. Bilety uczniowskie 
50 kop. Miejsca p rzy  stoi. nabywać możni zawczasu. 

Zarządzający J. Jarołow. DvrekCva I. Szosznikow.

SALA KLUBU K U PIECK IEG O . W r . i e d z i e l ę  u n t a  2 - g o  g r u d n i a .

“ ‘f i i y i e w j i j i
Fort. tabr: SC H R E D E R A , ze składu p. K ER H T O PFA . Początek o godz 
8 i pół wieczorew B ilety u W ł Idzikow skiego, K reszczatyk 35. 5136

3-r C-śrniak
moCz., (spec. kur, Strioniem płc.) od 
9— 12, 5—9. Kob. od 1— 2. W szyst- 
snec- s d o s . kur. K vdr. ciek. zak. le c z .

i oniTwm anJP roaow  M tacnecaicp—  
LCyitjSIiO uJC prow adzę spraw y, do
T yczące praw do SzlaćheciWL, tytu­
łów, herbów, etc. Kijów, hundut ie 
jew ska 14 m. 19, oSob. od 4  — 7 g. 
List. skrzynka poczt. Nr I4S . 3651

WINNICA3*3

prenum eratę  „ D z ie n n i k a  KI- 
l o a r a k la g o 11 przyjm uje

KBf5lar' A. PcfsmkowstiBBa
ROLA WĄTROBY PKZY 

ZLEM TRAWIENIU. Przy
ziem trawierju działalność w ątro­
by w większości przypadków jest 
niedostateczna, chory ulega po­
woli samozatruciu, traci stopnio­
wo siły i słabnie do tego stopnia, 
te z trudnością tylko może zająć 
s'ę czemśkolwiek. Aby sprowa­
dzić wyler zenie, wystarczy zasto­
sować C A S C A R IN E  L E P P IN n E ;  
środek ten dzie.ta jednocześnie na 
wątrobę i kiszki, sprzyja obfitsze­
mu wydzielaniu się żółci, któ"a 
zmniejsza termenłacyę w kisz­
kach i sprowadza wypróżnieni: 
zupełnie normalne W  przeci­
wieństwie do innych środków 
czyszczących, C a S C a R I N E  L E -  
PR1N C E  nie wywołuje wtórnego 
zaparcia. Stoso.ranie tego le­
ku sprowadzr rzeczywiste wyle­
czenie, gdyż usuwu same przy­
czyny dolegliwości, które przez 
zaniedbanie mogłoby się stać źró­
dłem rzeczywistych chorób.
4045 D-r Bernard.

Kooperacja rolnicza 
w Galicji.

Długie lata nie było w Galicyi kooperacji 
rolniczej. Istniały jedynie Towarzystwa rolniczt, 
ztloione me bez wicH.icb trudności i walk 
z raądem w p'erw«zej jeszcze połowie ubiegłe­
go wieku (1845) na wzór angielskich towa­
rzystw, które pod bi słem „ p r a c t i s e  w i t h  
s c i e n c e "  miały pierwotnie za zadanie roz­
powszechniać wiedzę rolniczą wśród zawodo­
wych kól rolników— podówczas przeważnie je ­
szcze wielkich rolników 1 to znamię wycho- 
wawczo-mformacyjne długo zachowały, kiedy 
już budzić s ę poczęła potrzeba zrzeszania rol­
ników wszystkich wielkich 1 małych dla celów 
zawodowych, gospodarczych. Dopiero z biegiem 
lat i doświadczeń pojawiła się dążność bezpo­
średniego popierania rozwoju gospodarstw 
mniejszych i wtedy znów na czele pracy wy­
chowawczej stanęły obydwa nasze Towsrzy- 
stwa rolnicze, które długi czas spełniały tę rolę 
wychowawcza same jedne, będąc zarazem z po­
wodu swego urzędowego charakteru także or­
ganem administracji rolniczej, niestety nie w zu­
pełności, lecz znów jedynie połowicznie, gdyż 
w dziedzinę administracyjną wkraczały władze 
administracyjne rządowe, a w ostatnich czasach 
także i W ydział Krajowy

Nie było jeszcze śladu teoretycznego zro­
zumienia umiejętność) zrzeszania się i zdobywa­
nia drogą dobrowolnych związków gospodar­
czych wspaniałych celów, jakie dziś stoją przed 
kooperacyą rolniczą. Zaledwie nieśmiało tu 
i owdzie w literaturze pojawia się pierwszy 
przebłysk zrozumienia praktycznej doniosłości 
problemu, który w kilkanaście lat późaiej miał 
wszech* ładnie opanować w literaturze i w ży­
ciu praktjcznem wszystkie prawie zagadnienia 
na polu asocyacyi rolniczej.

Pisze u nas jeden z pierwszych K a r o l  
L i b e l t  jeszcze w ostatnim roku pierwszej 
połowy zeszłego wieku starannie opracowaną 
rozprawę o „towarzyskości i towarzystwach" 
i stawia zasadę, że jedne z najbardziej zna­
miennych cech polaka stanowi „to  w a r z y -  
s k o ś ć " ,  ale później caly  szereg uczonych za­
przeczył nam tej cnoty i przeciwstawiając „p o 1- 
s k i  i n d y w i d u a D z  m“, jako główną ce­
chę pdlskiego ebarakteru, wprost odmawiał nam 
zdolności do zrzeszania się. Tak więc nie dla 
nas prorokował T o c q u e v i l I e ,  „że wiek 
XX zajmie się przedewszystkiem umiejętnością 
zrzeszania się", n1* dla nas p.sai C l a u d i e  
J a n  e t  o stowarryszeniach, „że jest to jedyne 
doświadczenie społeczne XIX w , o którem 
rzec można, że powiodło się najzupełniej", nie 
dla nar miaiy być wzorem i nauką doświad­
czenia kooperatystów angielskich i belgijskich, 
nie dla naa cała wielka nauka o współdzielczo- 
ści, o stowarzyszeniach i spółkach, jaka w tym 
czasie pod koniec XIX w. w całej Europie roz­
winęła się —  my mielibyśmy być skazani na 
niepoprawnych indywidualistów i nadal mieli- 
by$ ay rządzić się przysłowiem, które niewiado- 
ir > jaki wróg ludu polskiego wymyślił: „Psn
Bóg atwurzyi jaskółki a dyabeł spółki".

Ale tymczasem z kraju, w którym naj- 
*roiej miano się przeciw polskiemu roln.kowi 
zmobilizować, z kraju gwałtu i wywłaszczenia 
wyszły pierwsze polskie „R  o 1 n i k i" , pierw 
sze stowarzyszenia rolnicze, które potem za 
wzór służyć miały całej Polsce. Cichy i skromny 
człowiek, wiejsk1 obywatel, Maksymilian J a c ­
k o w s k i  z P o m a r z a n o w i c  wystąpił 
w grudniu roku 1870 z książką, ani bardzo u 
czoną, ani świetnym pisaną językiem pod tytu­
łem „Ułomności nasze narodowe i społeczne, 
oraz środki ku ■•irostowauiu tychże" (Poznań, 
nakładem J. K Źupańskiego, 1870), w której 
wyłożył pierwsze zasady organizacyi rolniczej

dla obrony polskiego ludu i polckiej ziemi 
w Poznańskimi i w Prusach. Stawia za zasadę: 
„m y  s a m i  d l a  s i e b i e  a d o b r o  n a ­
r o d u  p r z e d e w s z y s t k i e m "  (str. 286) 
i pisze program organizacyi.

W  nas:em położeniu dwa tylko stronnic­
twa być mogą dwa też istnieją w rzeczywi­
stości, a temi są: stronnictwo ludzi gorąco mi- 
łujących ojczyznę, dotkliwie czujących jej polo- 
żinic i wypełniających wszystkie obowiązki o- 
bywatelskit-, drugie zaś stronnictwo slłada się 
z 'udzi, którzy na los ojczyzny są obojętni, po­
godzili. się ze stanem obecnym, od obowiązków 
obywatelskich całkiem się usuwają, albo jeżeli 
je przyjmują, to tylko dla formy, którzy wszel­
ką pracę narodową uważają, jako drażniącą 
rząd obecny, a zatem społeczeństwu szkodli­
wą"... Stawia przeto Maks. Jackowski program 
organizacyi i żąda natychmiastowej organizacyi 
na podstawie praw krajowych, ebee scentrali­
zować wszystkie prace w organizacyi, a za 
podstawę uważa k ó ł k a  r o l n i c z e .  Do za­
łożenia tych kółek potrzeba wielu ludzi i otóż 
trzeba zaprządz wiele ludzi do pracy i w tych 
ludziach należy zbudzić ducha obywatelskiego. 
Tak'e są skromne słowa programu Jackowskie­
go z Pomarzanowic, późniejszego pierwszego 
patrona kóhk rolniczych w Poznańskiem. S ie­
wa te pisane w chwili, kiedy jeszcze dziaia 
grzmią na ziemi francusk.ej, kiedy już Niemcy 
zwyciężają Francyę, w czasie, kiedy budzą się 
pierwsze zawiązki późniejszej H a k a t y ,  któ­
rej jeszcze wtedy n5e znano.

Dobre ziarno zasiał Maksymilian Jackow­
ski; wzeszło ono i dobre już wydało owoce.

W  his’ oryi organizary rolniczej w Pol­
sce, w historyi polskiego ruchu współdzielczo- 
rolniczego zapisane będą tc skromne słowa pro 
stego poznańskiego ziemianina. Nie tylko w Po­
znańskiem, ale wkrótce przenosi się idea kółek 
rolniczych do Galicyi zrazu nieśmiało i w po­
czątkach nader skromne zadania wytyczając 
sobie, późaiej w miarę rozwoju coraz szersze 
zakreślając kręgi, dziś zdobyła sobie po latach 
trzydziestu pełne uznanie w kraju. A  chociaż 
nie wszystko jeszcze jest cakiem, jakiem powin 
no być i jakiem będzie, dziś już wznosi się 
w Galicyi g m a c h  p o l s k i e j  r o l n i c z e j  
k o o p e r a c y i ,  w której kółkom rolniczym 
obok starszych Towarzystw rolniczych pierwsze 
miejsce w Lraju wyznacza.

W  dziewiędziesiątą i pierwszą rocznicę 
trzeciego maja, w roku 1882 powstało we Lwo 
wie Towarzystwo Kółek Rolniczych. Powołali ję 
do życia ludzie skromni i cisi. ludzie dobrej 
woli w imię tych idei, jakie Maksymilian Jac­
kowski przed dwunastu laty podówczas wypo­
wiedział, powołali ludzie skromni, ale rozumie­
jący doniosłość sprawy organizacyi rolniczej 
dla ludu wlośr,iańsk'ego, o którym pisań twór­
cy wiekopomnej konstytucyi: „z pod ręki ludu 
rolniczego płynie naiobfitsze źródło bogactw 
krajowych, bo najliczniejszą on w narodzie 
stanowi ludność, a zatem najdzielniejszą kra 
ju siłę".

Od tego mniej więcej czasu rozpoczęła 
się systematyczna w Galicyi praca nad koope­
ratywą rolniczą. Wiemy o tem, co nam tylo­
krotnie uczeni profesorowie wytykali, że nie 
była to jeszcze kooperatywa w ścisłem słowa 
znaczeniu. Długie lata, minęły lat dziesiątki 
zanim można było przystąpić do tworzenia 
prawdziwej, na samopomocy opartej koopera­
tywy rolniczej w G aiicj’ . W  emy że zbyt wiele 
działów pracy Lpołccznrj na wsi oo,ajmował
program kółek rolniczych i dlatego nie wszyst­
kie mogły korzystnie być wykonane. Ale
bez pracy podstawowej, bez budzenia oświaty 
i ducha obywatelskcśH wśród ludu, bez usu­
nięcia najkonieczniejszych w handlu niedo­
statków, bez podstawowych wiadomości go­
spodarczych nie mcżns było marzyć o praw­
dziwej kooperatywie. A  jeżeli dziś po tylu la­
tach pracy kółek rolniczych widzimy, jak na
nszelLico polach organizacyi na wsi podnosi
się duch obywatelski 1 duch towarzyskości, jak 
budzi się poczucie solidarności— to niewątpli­

wie nie przyszło tc samo, ale jest rezultatem 
świadomej pracy nauczycielskiej szkoły i koś­
cioła, a niewątpliwie także i kółek rolniczych, 
którym dziś tylu przybyło współzawodników 
a i tylu zazdi ośników. A 'e  na wsi jest jeszcze 
dużo miejsca dla pracy społecznej dla wszyst­
kich. Nie potrzeba wyrywać sobie pracy ani 
wzajemnie wkraczać jedni drugim w w ytyczo­
ne ścieżyny— jest aż za wiele pola dla wszyst­
kich— byleby wszyscy ■pełniali swój pólski i o- 
bywatelski obowiązek.

Na pierwszem tetjy , miejscu położę do­
tychczasową organizacyi współdzielczą K  R 
i tych 1606 kóiek rolniczych z ich 69 040 
członkami, których, na podstawie długiej na 
wsi bezpośredniej obąeiwacyi, uważam za wy­
szkolonych kooperatystów

Za kółkiem bowiem dopiero idzie dalsze 
różniczkowanie koopeiacyi roliniczij.

Droga do spółek rolniczych prowadzi 
przez kółka. Nikt jeszcze nie omiaął tej natu­
ralnej ewolucyi społecznej, a kto ją pominął 
ten się niebawem przekona, że nie wyszło to 
na pożytek. Przez kółka prowadzi droga do 
założenia spółki oszczędności i pożyczek, przez 
spółkę kredytowy— do dalszych organizacyi już 
czysto współdzielczych, jakiemi są liczne co rok 
powstające po wsiach w Galicyi spółkowe mle­
czarnie, spółki wytwórcze i najnowszy nasz 
twór— spółki handlowe, a zwłaszcza spółki dla 
sprzedaży bydła i handlu nierogacizną. Nieba­
wem cały kraj pokryje się po wsiach siecią 
spółek rolniczych i wtedy dopiero rolnik uwol 
ni wszy się od drogiego pośrednictwa handlo­
wego będzie mój,ł taniej otrzymywać to, co mu 
dla jego wytwóiczości 'zst niezbędnie potrzeb­
ne i drożej sprzedawać aniżeli teraz sprzeda­
je pośrednikowi, który ze szkodą konsumenta 
nieraz lwią część zysku zatrzymuje dla 
siebie

Wielkopolska n ,ała już 60 kółek rolni­
czych zorganizowanych, miała związek kółek, 
miała patrona takiego, jakim był nieodżałowa­
nej pamięci Maksymilian Jackowski, kiedy Ga 
licya dopiero rozpoczęła pierwsze kółka orga­
nizować. Galicya miała już i.oco  kółek, kiedy 
ped wpływem ruchu ^spółdzielczego w K ró­
lestwie Po'skiem do zakładania kółek rolniczych 
zabrano się z tą znamienną dla tamtych braci 
naszych sprawnością, że już w pierwszym roku 
kółka rolnicze w Królestwie Polskiem do licz­
by 700 doszły i dziś stanowią odrębną sekcyę 
przy centralnem Towarzystwie rolniczem Kró­
lestwa Polskiego w Warszawie. Gdyby ni- 
przeszkody na drodze spotykane a z zewnątrz 
pochodzące, kółkj. rolnicze w Królestwie Pol 
skiem już dziś byłyby dawno prześcignęły 
kółka rolnicze w Galicyi.

Zbierzmy jednaa tc wszystkie daty, jakie 
sprawozdania rozmaitych naszych stowarzyszeń 
rolniczych, !> ółek i spółek przedstawiają i 
wyobraźmy sobie ogółny obraz naszej Koope­
racyi rolniczej w Galicyi.

Ku operacja rolmcza w Galicyi dzieli sie 
na cztery zasadnicze typy.

I. Pierwszy to T o w a r z y s t w a  r o l ­
n i c z e  wraz z ich oddziałami okręgowym^ lub 
towarzystwami rolniczymi oJcręgowemi i spół­
kami przy nich jako syndykaty rolnmzc lub 
jako samoistne spółti rolnicze.

II. Drugi samoistny .^dział stanowią\k ó 1 
k a  r o l n i c z e  ze swą swoistą organizacyą 
obejmującą całokształt potrzeb rolniczych na 
wai a więc z swemi kółkami wTolniczemi w 
gminach, ze swą organizacyą powiatową, za­
rządów powiatowych i ze swą centralą we 
Lwowie.

łll Trzeci dział stanowią s p ó ł k i ,  stoją­
ce pod patronatem Wydziału Krajowego. Obej­
mują one zarć wno s t o w a r z y s z e n i a  | r o l -  
n i c z e  k r e d y t o w e  jak i s p ó ł k i  m le ­
c z a r s k i e  a -również inne spółki rolnicze 
handlowe i wytwórcze.

IV, Czwartym wreszcie działem stówa 
rzyszeń rolniczych są spółki i stowarzyszenia, 
założone na podstawie ustawy o stowarzysze­
niach z roku 1873 lub na podstawie ustawy

0 spółkach z ograniczoną poręką z r. 19°6, 
stanowiące samoistne, niczem nie skrępowane 
poszczególne spółiri, podlegające nadzorowi re ­
wizyjnemu związku stowarzyszeń zarobkowych
1 gospodarczych we Lwowie.

Wszystkie te tak liczne i, jak się przeko 
namy, bardzo odmienne w swej organizacyi i 
w stad zie  wewnętrznym spółki rołaicze, sto­
warzyszenia rolnicze, i towarzystwa rolnicze, 
należąc do kategoryi jeć nego działu kooperacyi 
rolniczej w Galicyi, rozpadają 3ię na różne od 
mienne tyDy. Rzecz będzie najbPższej Drzy- 
sz coc1 pomyaleć o scentrallzowanin działami 
kooperacyi rolniczej pod jednym zarządem, pod 
kopułą wspólną niezbędną dla celów koopera­
cyi rolniczej.

II

Towarzystwa rolnicze powstały w Kraiu 
naszym jeszcze wtedy, ku dy nie było mowy o 
udziale obywateli tego kraju w rządeie ani nie 
było mowy o autonomii kraju.

Powstasy na wzór angiel-kich i n1 :miec- 
kich towarzystw roioiczych, głównie dla roz­
powszechnienia wiedzy rolniczej i reprezenta- 
cyi interesów rolnictwa wobec wrogich władz. 
Pierwszy prezes Towarzystwa rolniczego kra­
kowskiego, człowiet widkiego rozumu i-do­
świadczenia, a przytem gorący patryota i oby­
watel kraju, taki stawiał program prac w swezc 
przemówieniu mauguracyjnem: „Pierwsze, głów­
ne zasadnicze prawo naszego Towarzystwa —  
mówił dnia 24 marca 1C51 r. A d a m  hr.  P o ­
t o c k i  —  jest, aby o własnych siłach stało i 
własnem życiem żyło Temi zaś siłami są 3 ły 
wszystkich członków w jeden pęP zebrane i 
przez istnienie Towarzystwa połączone, aby ku 
jednemu celowi zmierzać mogły, jest praca każ­
dego z nać, jest pomoc moralna jest pomoc 
materyalna, znoszona przez każdego do jednego 
ogniska... I nie sądźcie, że powodzenie tego 
naszego przedsięwzięcia było rzeczą małej wa­
gi. Dodana ruina moialna do wszystkich 
ruin sterczących na tej ziemi naszej byłaby 
srogim dowodem, że w na-odzic naszym już 
zginęły siła i energia płodzące życie, że u nas 
ruiny powstają nie pod wpływem wszystko nisz­
czącego czasu, lecz z braku możności, żeby 
rzecz żywa przy życiu zostawała, c co gorsza 
jeszcze w tem odrętwieniu sił znajdujemy upo- 
doDsuu. Całe więc znaczenie i działalność To­
warzystwa cd nas jednych zawisło... Moi Pa- 
nowii ! Powierzchowne nawet zbadanie rzeczy 
jest dostateczne, a04- poznać, że we wszelkich 
przedsięwzięciach, polegających na współdzia­
łaniu wolnem i dobrej chęci prywatnych, po­
moc rządowa jesł zabijająca i w miarę jej 
wielkości przedsięwzięcie schyla się ku upad­
kowi swemu, lufa przestając być rzeczą prywat­
ną, przechodzi na rz^cz rządową, przeto zmie­
nia swój charakter i swe stanowisko. Chciej­
my wszyscy nic słowem, lecz czynem, a dz,Ało 
naszt nam pierwszym stanie się korzyścią. W  
razie przeciwnym za złe mi panowie nie weź­
miecie, iż tracąc w n rę w możność udania się 
naszegc przedsięwzięcia, sam od niego pierw­
szy odstąpię".

Było to powiedziane w pięć lat po strasz­
nej rabacyi chłopsaiej w zachodniej Galicy1', 
było nic tylko echem wypadków narodowych, 
ale także przebijały w tych słowach ecu a 
współczesnej doktryny lioerałnej, ekonom czncj.

B<do to więc klasyczne zrzeszenie ludzi 
jednego zawodu dla wzajemnego pomagania 
sobie, chociaż już z pierwitych czynności T o ­
warzystwa okazuje się, że ouok tego była wi­
doczna dążność popierania rozwoju gosDO 
darstw m a ł e j  w ł a s n o ś c i .  Program T o ­
warzystwa ro'mczego na wzór takich zrzeszeń 
zagranicznych miał obejmować przedewszyst­
kiem inną działalność wychowawczą 1 Tnto-ma- 
cyjną, przyczem wcale nie ograniczano się do 
członków, lecz chciano oddziaływać na o g ó ł  
r o l n i k ó w  w k n , u .

Nades,?,ły inne czasy, wzrosła ingereneya 
państwa we wszystk:ch dztedzinacn życia. T o ­
warzystwa rolnicze rozwinęły się w tym kie­

runku: stały s ę częścią administ racyi rolniczej 
* Galicyi.

Obydwa nasze Towarzystwa rolnicze, tak 
galicyjskie Towarzystwo gospoifnrsrit we L w o ­
wie, działające na wschodzie Galicy:, jak i kra­
kowskie Towarzystwo rolnicze w Krakowie, 
działające na zachodzie Galicvi, są obecnie obok 
zrzeszenia rolników, obok asocyacyi rolniczej 
także do pewnego stopnia władzami publiczne- 
mi dla administraryi agrarnej i żałować należy, 
że nie udało się dotychczas w tej mierze po- 
wię. oayć zakresu działania admin-stracyjnego 
naszym centralnych Tor-arzyatw .rohuezych, 
aby objąć mogły całość zadań ado^mstraeyi 
rolniczej w kraju.

W  każdym razie ten mieszany charakter 
Tow arzystw  rolniczych wcale nie zmienia icL 
charakte-u asocyacyjnego, gdyż i jeano i dru­
gie towarzystwo rolnicze łączy z każdym ro ­
kiem coraz szersze kola rolników dla spełnia­
nia celów gospodarczych. Do tego przyłącza 
oie jeszcze na podstawie subwencyi rządowycn 
i krajowych —  coprawdc jak na kraj rolniczy 
wielki, największy w monarchii bardzo szczu 
ple i przez państwo i przez kraj wymierzanych—  
także jeszcz ‘ działalność administracyjna tych 
towarzystw głównie na polu pOparcin hodo­
wli i podniesienia gospodarstw drobnych i śred - 
nich, podniesienie uprawy rolnej, próby z no- 
-aemi odmianami roślin i nawozów, podniesie­
nie sadownictwa i pszczelnietwa, oraz innych 
ubocznych gatęzii gospodarstwa rolnego, prowa­
dzenie statystyki rolniczej, rozpowszechnianie 
wiedzy rolniczej, wydawanie własnych czaso 
pism, krzewienie kooperacyi ro in izei tak przez 
zakładanie spółek mleczarsk:cn jak i spółek 
zbytu byd*a i paszy oraz spółek dla ntbycia 
koniecznych dla rolnictwa produktów, nasion, 
nawozów, mas::yn rolniczych T a  ogromnie 
zwiększona działalność naszych towarzystw 
rolniczych wcale nie zmienia ich pierwotnego 
charakteru asocyacyi, opartej na programie 
wychowawczym i informacyjnym, "nie ograni­
czającej się ściśle do zamkniętego grona człon­
ków, lecz rozszerzającej sn ą  dzii łalność na ca ■ 
ły zawód rolniczy, na wszystkich rolników, w 
czem cboK pojęcia zrzeszenia zawodowego tk\ i 
także i sporo znamienia władzy administracyl 
rolniczej, instytucy' dobra publicznego w prze­
ciwstawieniu do działania ścisłej kooperacyi, 
przeznaczonej jedynie tylko dla członków i dla 
podniesienia dobrobytu i gospodarstwa człon­
ków. t

Obydwa Towarzystwa roloicze dopiero 
w ostatnich pięciu latach ogromnie się podnio­
sły, iczoy cztor.ków wzrosty w dwójnasób i 
wzmogły działalność swą na wozystkicn polach 
czynność1 gospodarczych, a także km połu 
oświatowem i polu krzewienia kooperacy1 ogrom­
nie powiększyły.

(D. l. ) W itold Lewicki-
gBBBHBMWMCTMF IIUTT)' ł

Mowa prezesa w delegasyi 
austryackiej.

Wtorkowe przemówienie prezesa Kola 
Polskiego D-ra Lea w delegacvi ausfryackiej 
zamerało siłne i dość stanowcze zwroty. W i­
docznie jednomyślny głos prasy połskita zrobił 
w Kole Polskiem wrażenie. D r Leo w dwóch 
kierunkach zajął stanowisko zdecydowane. Pze- 
dewszystkiem zażądał, by monarchia uwzględni­
ła na przyszłość w wyższym niż dotychczas 
stopniu ludy słcwisnskie, a zwii zeza potuani™- 
wo-słowiańskie. W  kwesty, zaś wywłaszczenia 
w Prusiech D-r L to  po raz pierwszy przemó­
wił głośniej i z akcentem stanowczym W i­
docznie rezygnacya br. Skaroka z manaatu d>-« 
legacyjnego, która była protestem przeciw do­
tychczasowej bierności Koła w sprawie w y­
właszczenia, nie pozostała oez sKuttu.

Oto ważniejsze ustępy z n o w y D-n. Les:
„Ze względu na nadzwyczajne sukcesy 

państw bałkańskich powiedziano, że nasza dc-
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tychcnsow a polityka wobec naszych południo­
wo-słowiańskich narodów musi być poddana 
gruntownej rewizyi. Z  tego słusznego zapatry­
wania pragnąłbym uczynić ogólną zasadę, że 
obecnie polityczny i wojskowy interes monar­
chii wymaga, aby za pomocą odpowiedniego 
wyposażenia systemu samorządu stworzyć dla 
poszczególnych naredów pomyślne warunki 
rozwoju swoich sił i darów intelektualnych*.

Mówiąc dalej o wywłaszczeniu w Poz- 
nańskirm, D-r Leo oświadczył:

Tak też boleśnie dotknęło nas, że kiero­
we iciwu naszej zagranicznej polityki dotąd nie 
udało się wpo c w przekonanie najściślejszego 
sprzymierzeńca naszej monarchii, że właśnie w 
interesie tego stosunku przymierzowego nie 
leży stwarzanie takiej sytuacyi przez gwałty, 
dekopywar-e na narodzie polskim i że polakom 
w  Auśtrj z punktu widzenia narodowej go- 
anoś i jest wprost niemożliwem występować w 
obronie dotychczasowego systemu polityki za­
granicznej. W  tych niebezpiecznych czasach 
potrzeba było tern bardziej to uczynić, o ile 
ogólnie uznano, że silna i trwała polityka za 
graniczna tylko wtedy może być skuteczrt3,, 
gdy może się oprzeć na sympatyi wielkich mas 
ludowych.

Podnosimy tedy nasz głos z ostrzeżeniem 
Należy raz zerwać z polityką obrażającą naj­
świętsze uczuda ludzkie, naruszającą podwaliny 
pocą jc a prawa, polityką, która wykopuje nie 
przebytą przepaść m ęd ły  dwoma chrześcijań 
skimi narodami środkowej Europy. Dla dobra 
naszego narodu nie dsmy się obecnie powodo­
wać popularnymi prądami, które zrodziły się z 
rozgoryczenia i rozpaczy. Dla dobra monarchii 
mamy jednakże prawo i obowiązek żądać, aby 
na przyszłość nasi sorzymierzeócy liczyli się z 
uczuciami narodów, któro w chwil: największe 
go niebezpieczeństwa mają lojainie razem 
walczyć.

Kronik) polska.
Cflarm.
W  ogłoszonych oftatnio w  pismach litewskich 

Spisach ofiarodaw ców  na budujący się w  Kownie 
litew ski dom narodowy „Saule”, znajdujemy crly  
szereg polaków, którzy na ten cel złożyli w iększe 
kw oty. W ym ieniam y tylko te osoby, o których 
w iem y, że zaw9ze i publicznie sw oją narodowość 
polską zaznaczają:

C e-ary  R ubażew icz z G awdykajć w  pnw. tel- 
SzewSkim —  rooo r b ; Józef Rubażewicz, brat po­
przedniego —  500 rb ; Jm  hr. Przeź iiie c k i z  Raki- 
szrk —  200 rb.; Rajnold hr. P rzeź iz ieck i z Tyzen- 
hauza— 200 rb.; M ieczysław  Sadowski z Sugow dż— 
as rb.; Zygm unt hr. Ko Borowski z Konw aliszek —  
10 rb.; A leksander Szukszta —  25 rb.; Józef Szuk 
Szta z Kroz —  ro rb. i t. p.

Z aw ieleb y Czasu zajęło sprawdzanie narodc 
wpSCi ofiarodawców „Saule*, zacytow aliśm y jeno 
tych kilka nazwisk z jednego numeru (rad) „V il 
tia* —  ila  przykładu.

Miejmy nadzieję— pisze „ Kuryer Litew ski*—  
ż e  polacy, dający nfiary na cele litewskie, będą nie 
mniej hojni w  ofiarach na instytucye polsliie.

Odczyt o Galicy i w ,P aryżu.
Urządzony staraniem Krajowego związku tu 

ryttyczn rgo  odczyt o Galicyi, ilustrowany licznem i 
przezroczam i z działu etnografii, krajobrazu, archi 
tektury, sztuk, oraz p r z -m y .lj, odbył się, jak  do 
nos?: dzienniki paryskie, w  dn. 5 b. ta. .L a  L i
berte*, Journ al des Dćbats", .E zcelsio r*, p a ń sk ie  
w ydania londyńskich: „T h e Financial News*, .L a  
D epeche Coloniale*. poświęcają obszerne uwagi 
odczytowi, który zarówno ze w zględu na osobę 
prelegenta, prezesa syndykatu p rrsy  zagranicznej 
w  P ir y u ,  Th. Steinherza, jak  i ze w zględu na 
źródłosty m ateryał o Gal*cyi, w yw o łał dla geogra 
fii handlowej praw dziw e zajęcie. Na życzenie kii 
ku miast prowincyonalnych ma być odczyt p. Stein 
herza powtórzony w e  F rw C y i i w  B elgii.

Pożegnanie posłów,
W  poniedziałek wieczorem  w  w ielkiej sali Re- 

su rry  Obyw atelskiej odbyła sięjw ieczerza  przy u 
dziale 250 osób, na której żegnano w yjeżdżających 
do Petersburga posłów obozu demokratyczno-naro 
dowego. Przewodi iczył p. Roman Dmowski. Z  po­
słów  obecnymi byli: Jerzy Gościcki, Jan H sruse 
w icz, W iktor Jaroński, Maryan Kiniorski, Józef N^ 
konieczny i Józef Św ieźjń ski. w  bankiecie pom ię­
dzy innymi brali udział ks. prałat J. Gnatowski, 
Wybitny dział-cz Z w iązku  Katolickiego i ka. kano 
nik M. Godlewski, prezes D cm okraćyi Chrześcijan 
skiej. N a'ucztę przybył też poseł litewski Feliks 
Raczkow cai i redaktor .K u ryera  Litewskiego* J6 
zef Hłasko.

P rry  deserze pierw szy przem ówił p. Roman 
Dmowski, oświadczając, iż Nar. Dem., pomimo w y  
toczonej jej w ilk i, w yszła  z w ybo rów  zw ycięsko 
przeprowadzając sześciu sw ych kandydatów, a prze 
grana w  W arszaw ie w zm ocniła tylko stanowisko 
stronnictwa w  opinii kraju, bo rozw ój w ypadków  
dowodzi Ciągle, że polityka Nar. Dem. jest rozumna 
i celowa. Przem ówienie zakończyło w ezw anie do 
popierania posłów w  ich działalności dumskiej, 
gdyż jest to warunek konieczny, by ta działalność 
była owocna. W  imieniu posłów  odpowiadał p 
Maryan Kiniorski, podnosząc zasługi p. Dmowskie 
go  w  organizowaniu polityki polskiej. Mecenas 
Franciszek N owodworski p ił zdrow ie duchowień­
stwa, odpowiadał ks. prałat Jan Gnatowski. P. W ła ­
dysław  Jabłonowski wzniósł toast n ajcześć  gości z 
L itw y w  ręce pp. Józefa Hla»ki i posła R aczków  
skiego. Następnie przem aw iało kilkunastu w ybit­
nych Członków Narodowej DemokraCyi.

Wojna na Bałkanach,
Sytupcya pod Czataldłą.

U samych już prawie wrót Konstantyno­
pola spotyka bułgarów niemal klęska. Jeśli bo­
wiem dać można wiarę depeszom z Konstan­
tynopola, dotychczasowe ataki bułgarskie na 
Czataldżę nietylko nie przełamały ODoru wojsk 
ttirecLich, lecz nadto przyprawiły buigarów o 
dotkliwe straty Nawet dziwić się temu trudno, 
bułgarzy okupili dotychczasowe zwycięstwa 
niezmiernym wysiłkiem; (wojska ich są wyczer­
pane, a tikże pod względem liczebnym, skut­
kiem morderczych walk, przez jakie przejść im 
wypadło, znacznie uszczuplone.

Wobec tego, że federacya bałkańska n:e 
w j czerpała jeszcze wojennego swego progra­
mu, a Turcyi pod Czataldżą zabłysnął —  ucz 
skąpy— promyk otuchy, rokowania o zawiesze­
nie broni nie posunęły się naprzód, ^Pomiędzy

ofiarowaną przez Turcyę autonomią Macedonii, 
a żą d a rm  przez państwa bałkańskie ustąpie­
niem Turcyi w  zupełności z Europy leży cała
przepaść. Zipełnić ją  może dopieSo upadek 
Skutari, Adryanopola i linii Czataldży, na co 
wszystko dłutsz“ go jeszcze, zdaje się, potrzeba 
czasu.

Z  widowni ostatnich walk na linii Cza- 
taldży otrzymano w Londynie wiadomość, że 
operacye wojenne obejmowały linię od Papas- 
Burgas nad jeziorem Czekmedże do Hamidye 
(na wschód od miasta Czataldży), a więc na 
prawem skrzydle bułgarskiem. Front ten był 
nadzwyczaj silnie obwarowany i chroniony 
przez działa Kruppa. Bułgarska artylerya miała 
bardzo złe stanowisko, przez cały dzień widać 
było, j ik  pociski tureckie wpadały w szeregi 
bułgarskie i wyrządzały ogromne spustoszeni-; 
była to bezwarunkowo najpotężniejsza walka 
artyleryi od czasu wojny rosyjsko japońskiej. 
W  południe rozpoczął sic ogień karabinowy. 
Bułgarzy wysunęli jeszcze w nocy piechotę i 
strrałi się piechotą sforsować przełamanie po- 
zycyi tureckich, jednakowoż musieli wnet za 
niechać swego zanraru. Bułgarzy strzelali 
za wysoko, strzały ich nie wyrządzały w5elkiej 
szkody.

Potwierdzeniem zwycięskich wiadomości 
tureckich jest wieść o wycofaniu armii bułgar 
stiej z przed Adryanopcla w celu użycia jej 
do szturmów pod Czataldżą. Postanowienie to 
świadczy, że bułgarzy przed bramami Konstan 
lyncpola spotkali się z nieprzewidzianym opo­
rem i zdecydowali się na krok bardzo śuiały, 
aby sobie tam na punkcie decydującym i w 
chwili decydującej zapewnić powodzenie. Jeżeli 
ten zamiar rozbije si^ o rozpaczliwy opór tur 
ków, a pomimo to do zawarcia zawieszeni* 
broni i rozpoczęcia rokowań pokojowych nie 
dojdzie, to odciągnięcie wojsk bułgarskich z 
Dod Adryanopola może nabrać poważnego zna 
czenia i wpłynąć na dalszy przebieg akcyi wo 
jennej. Turcy w Adryanopolu są jeszcze bar­
dzo silni i niema pewności, czy sami serbnwie 
zdołają utrzymać oblężenie. Bułgarya stawia 
wszystko na jedną kartę w nadziei, że przez
przełamanie ostatniej linii obronnej tureckiej
przed Konstantynopolem zdobędzie możność
osiągnięcia wszystkich swoich celów t  zasoo- 
koje na wszystkich swoich ambicyi, nie bacząc 
na to, że przez to może utracić korzyści, które 
przy pewnem miarkowaniu się mogłaby już za­
garnąć bez dalszych wysiłków i ofiar.

Korespondenci pism zagranicznych stwier­
dzają, że sytuacya po obu stronach jest bar­
dzo ciężka: po stronie bułgarskiej, głównie z no­
we da uciążLwego ter "nu, w ostatnich dniach 
rozmokłego w następetwie powodzi, pc stro­
nie tureckiej zaś z powedu szerząeej się cho­
lery, która zresztą przeniosła się już i na woj 
ska bułgarskie,

Sprawa albańska. .
Wedle wiadomości z Konstantynopola de- 

putacya albańczyków pod przewodnictwem 
Halil-baszy zwróciła się do wielkich mocrrstw 
w sprawie niezależności Albsnii.

Z kół politycznych katolickich w Berlinie 
interesowanych w rozwiązaniu kwestyi bałkań 
skiej dowiadują się dzienniki, że szlachta al­
bańska zbierze się w tych dniach dla ogłosze­
nia nieżawisłości Albanii.

Albania, wedle tej wersyi, podniesiona 
będzie do rzędu królestw i stanie na równi z 
innemi państwami bałkańskiemu Na tron al­
bański upatrzony jest jeden z członków nie­
mieckiego katoFckiego domu książęcego. Mó­
wią o Księciu K irolu  Urach, bracie księcia 
Wilhelma z bocznej linii domu Wirtember- 
skiego.

„Kóln. Ztg.* dowiaduje się, że poseł au- 
stryacki na audyencyi u króla czarnogórskiego 
wyraźnie zaznaczył, że Albania musi otrzymać 
autonomię, a obsadzenie portów Alessio i San 
Giovani di Medus nie dą pogodzić się z inte­
resami Austryi. Król oświadczył, że wymiana 
zdań między państwami balkańskiemi -7 spra 
wie autonomii Albanii wnet się rozpocznie 
i zwrócił uwagę na trudności, jakie wyłaniają 
się w sprawie albańskiej.

Dowódcy bułgarscy.
Parta jakiemś dziwnem a nieprzezwycię- 

żonem aDrang nach vorw3.rt*‘ , armia bułgar­
ska odnosiła zwycięstwo po zwycięstwie, a 
przy błysku jej oręża blakły imiona -i znanych 
baszów tureckich.

Nazim, Mabmud, Mukthar, Mahmud Schcf- 
ket, Schefket Thurgut— to słowa, w któiychdo 
niedawna zdawało się, iż dźwięczy surma bo­
jowa janczarów. Dziś są to biedni, zwyciężeni, 
opuszczeni przez szczęście wojenne dowódcy. 
A  z drugiej strony— ci— wczoraj jeszcze nie­
znani, a dziś sławni i dumni, których imiona 
są na wszystkich ustach— generałowie bułgar­
scy. W ięc naprzód S a w a w, główny dowód 
ca armii bułgarskiej. Nosi on tytuł urzędowy 
, Domocnika cesarza*, gdyż w rzeczywistości 
panujący bułgarski Jest Jednocześnie najwyż­
szym dowódcą. Po królu Sawów jest pierw­
szym żzłnierzem Bułgaryi— i słusznie, gdyż on 
to stworzył tę armię bułgarską, która tak dziel­
nie wytrzymała próbę ogniową.

Jako młody człowiek - zwrócił już Sawów 
na siebie uwagę różnych wybitnych osobisto­
ści. Urodził s, ę w Rum-lii wschodniej, która 
podówczas była autonomiczna prowmcyą tu­
recką, następnie udał się do Rosyi, gdzie pro­
wadził studya w akademii wojskowej,. W  cza­
sie wojny serbsko-bułgarskiej został pułkowni­
kiem i pomocnikiem dowódcy sztabu gene* 
żalnego.

Król Ferdynand, który posiada dar odpo­
wiedniego wyzyskania zdolności każdego te 
swych poddanych, uczyn’1 Szwowa, pomimo 
młodego wieku, ministrem wojny. Na tem to 
stanowisko rozwinął Sawów swą tak owocną 
działalność, która umożliwiła Bułgai yi wysta­
wienie 420,000 żołnierzy, a która początkowo 
spotkała się z tak energicznym protestem so- 
brania.

Człowiek żelaznej siły woli i energii, rzą­
dzący się nie prawem pisanem, lecz własnym 
rozsądkiem i przenikliwością, ma on coś z cha* 
rakteru bezwzględnego dyktatora.

Długi czas, będąc jeszcze generałem re­
zerwy, trzymał się Sawów na uboczu życia 
wojskowego i politycznego. Z  rąk Lróla dopie ­
ro otrzymał najwyższy tytuł wojskowy. Lal 
około pięćdziesięciu, średniego wzrostu, krępy, 
barćzysty, o ciemnej, spalonej twarzy i śnież­
nym zaroście— Sawów stanowi skończony typ 
żołnierza, I tóregó miejsce nie w salonie, lecz 
wśród prochu i kul armatnich.

Obok niego widzimy F i c z e w a, szefa 
sztabu generalnego armii bułgarskiej. Jeżeli Sa­
wów jest ramieniem, które zdruzgotało armię 
turecką, to Ficzew jest głową, w której po­
wstał cały plan kampanii.

Po ustąpieniu Stambułowa, którego był 
blizkim przyjacielem, z ręki nowego rządu wy 
słany został do odłegłtj J prowincyi, w której 
powierzono mu dowództwo batalionu, obozują­
cego u stóp gór P-bodope. Ficzew jednak po­
starał się i w tym zapadłym kącie, ażeby pa­
mięć jego zachowano w stolicy. I oto ma po­
słować do Konstantynopola, ale Porta, jako 
wysokiemu oficerowi, odmawia mu zatwierdze­
nie. W ówczas zajął Ficzew stanowisko, które 
piastuje do dziś dnia i na którem zdobył sławę 
i miłość ojczyzny. Nauki pobierał we włoskiej 
akademi wojskowej, lecz śledzi! za postępami 
sztuki wojennej we wszystkich cywilizowanych 
krajach. Jest on pięknej postawy, umie zjedny­
wać sobie ludzi.

Dowódca trzeciej armii b u łg a r sk ie j, zwy­
cięzca pod K Jrk-K;liss 1, R a d k o  D I m i t r i e w  
nazywany jest w armii Napoleonem bułgarskim. 
Pewne powierzchowne podobieństwo zoliża go 
istotnie do cesarza francuzów: mały, krępy, 
z goloną twarzą i ostremi rysami Jest to je­
den z tych generaiów bułgarskich, którzy po 
przednio odgrywali wielką rolę na polu poli­
tyk' wewnętrznej; był 011 głównym przeć: wni- 
KieA Księcia Bettenberga, kiedy zaś Stambułów 
i W elczew stanęli u steru rządów, musiał Dimi- 
triew emigrować. U d a ł się do Rosyi i w ciągu 
lat dziesięciu służył w wojfku tosyjskiem. Po 
zbliżeniu się Bułgaryi do Ro3yi powrócił do 
kriju, gdzie mu naturalnie cdrazu ofiarowano 
wysokie stanowisko.

Generał K u t i n c e w ,  rtojący na czek 
trzeciej armii, nie jest sztabowcem. Jest to 
dzielny oficer frontowy. W ygląd jego zupełnie 
odpow:aua jego właściwościom: wysoki, siwo-
vrfosy lecz z młoaą, wesołą tw irzą. Dowódcę, 
którego szanują i kochają żołnierze.

Drugą armią bułgarską, która do ostatnich 
dni oblegała Adryanopol, dowodź, generał Iwa­
now. Nie posiada on równie bogatej i burzli­
wej przeszłości, jak jegc koledzy, temnięmniej 
jeit tc d7;elny i wykształcony generał, spokoj­
nie lecz i niezwykle ściśle spełniający swe obo­
wiązki.

Telegramy dzienne.
(Od korespondentów własnych i Agencyi 

Petersburskiej).

Z teatru wojny.
Konstantynopol (AP), iNazim-basza tele­

grafuje 7 listopada o g. 10 tnecz : .P ow aż­
nych bitew nie stoczono. Ostrzeliwano się je­
d y n i  wzajemnie z arnat i karabinów. Bułga 
rzy nie przechodzili do ataku.

Blalogród (AP). IJrzędownie donoszą, iż 
w bitwie pod Monartyrem uczestniczyło 30,000 
nizamu ze 100 działami. W yparcie turków 
z ufortyfikowanych pozycvi połączone było 
z wielkiemi trudnościami. Pozycye tureckie zdo­
byte zostały szturmem. W  dn. 6 -tym listopada 
curcy usiłowali przedostać się do Ochride, ale 
ponieśli porażkę. Jcdntj dywizyi tureckiej, dzię­
ki panującej mgle, udało się przedostać do Flo 
riny. Serbowie ścigaja turLów. W  ciągu ostat­
nich 4 dni turcy strącili 20,000 żołnierzy 
Straty srrbów nie są tak wielkie. Dywizya 
dryńska zdoDyła 37 dział polowych.

Ueshtłb (AP). Wojska serbskie wkroczyw 
szy do Alessio zartały tam oczekujące na nie 
statki greckie z zapasam:.

Nspad turków na Grewenę.
Ateny (AP), Podług wiadomości, które nie 

zostały jeszcze potwrierdzone, banda turkóWi 
pod dowództwem Eekir-Deja, zaoótcy giewień 
skiego metropolity, urządziła napad na G rtw e 
□ę i ograbiła wsie okoliczne.

Ateny (AP). Wiadomość o iiagłym napa 
dzie Be*ir-beja na Grewenę została urzędownie 
potwierdzona.

Układy.
Sofia (AP). Podług wiadomości prywat­

nych, dla prowadzenia układów z głównym do 
wódcą bułgarskim generałem Sawowem wyzna 
czen: zostali Izzrt-basza i juryskonsul f  orty 
Czaban-bej. Obaj wyjeżdżają do głównej kwa 
tery arm‘ . Pierwsze widzenie się z delegowa 
nymi bułgarskimi będzie m ino miejsc" w Cza- 
taldży &-go listopada. Trzeci delegowany oto- 
mański, poseł turecki w Berlinie, Osman Irtm - 
basza, przybędzie 9 listopada.

Rezolucye bośniackie
Budapeszt (AP). Delegacya austryackr 

przyjęła, bośniackie kredyty. W  czasie wymiany 
zdań na ten temat, minister finansów rozważał 
rezolucyę serbskich deputowanych z sejmu 2 
Besnh, w którei krytykowano politykę monai 
chii. Min.Ster przypuszcza, Ze rezolucya nie ma 
na celu widoków nie lojalnych, i że większa 
część mii szkańców jest lojalna i wierną cesa­
rzowi.

SarajAWC (AP). Z  powodu rezolucyi bo­
śniackich serbow deputowanych, członkowie 
frakcyi muzułmańskiej ogłosili kontr-rezolucyę 
w której pochwalają postępowanie imperyu 
interesy którego są ich zdaniem iceDtyczne z 
interesami Bośaii.

Narado ambasadorów-
Konstantynopol (AP). W  czasie posit 

dzonia ambasadorów, pod przewodnictwem se 
niora ciała dyplomatycznego —  Poltaviciai’ ego, 
roztrząsano żądanie Porty, ażeby oddzisły toi 
nierzy, które wyładowały w Konstantynopolu 
w celu utrzymania porządku w mieście, zostały 
wysłane z powrotem. Żądania tego nie przy 
jęto.

Różne
Bukareszt fAP). Z  oficyałnych źródeł do 

noszą o rozpoczęciu budowy odnogi Medżidia- 
Wapads. —  W  ostatnim punkcie projektowane 
jest urządzenie obozu dla korpusu

Konstantynom)] (Ar). 23 statki greckie 
przekroczyły cieśniny prz :d upływem naznaczo 
nego terminu.

Ateny (AP). Turecki kontr-torpedowiec 
r Atala*, który został zatopiony przez Tui ków  
w Prewezie przed poddaniem miasta, odnale­
ziony zostsł p iz;z  G reków .—  .Atalia* zbudc 
wany był przed sześciu laty, a obecnie wejdzie 
w skład floty greckiej.

Spóźnione.
(Z nocy wczorajszej).

W sorawie rozejmu.
Paryż (Wl.) Rokowanie o rozejmie cdbę-

nie broni rząd rozkazał zawiesić k*-oki nieprzy­
jacielskie na łinii Czataldży.

Sofia (W ł) ,Libe-ta* podaje pogłoski o 
przybyciu 150 oficeić w artyleryi niemieckiej do 
Konstantynopola.

Sofia (Wł.) Żwiązck albański nie widzi 
przeszkód do pozostawienia Ałbacii pod zwierz­
chnictwem sułtana.

Wiedeń (Wł.) Donoszą z Konstantynopola, 
że Turcya odrzuci warunki rozejmu podane 
przez Bu?garyę. Wszyscy ministrowie z w yjąt­
kiem Kiamil-paszy przecitrni są zawieszeniu 
broni,

Zatatg austryacko-serbslii.
W iedeń (Wł.). Poseł austryaeki w Biało- 

grodzie Ugron zm ócił się ponownie do rządu 
w sprawie Prohaski. Zapytanie jego ni" mfało 
cech ultimatum. Probasko ma być dziś prze 
wieziony pod eskortą do Skoplje, skąd ma się 
skomunikować bezpośrednio z rządem austryac- 
kim.

„Stampa* twierdzi, że Prohasko jest głów­
nym inspiratorem całego ruchu albańskiego. 
Dokonana rewizya dostarczyła dowodów tego 

Wiedeń (Wł.). Rząd se-bski zawiadomił, 
że rząd austryaeki zgadza się na wysłanie 
u-zędnika austriackiego do przeprowadzeni:, 
śledztwa w sprawie P.ohasKi Fakt ten wnesi 
znaczne uspokojenie, znamionuje zwrot ku lep­
szemu w sytuacyi politycznej. Prasa konsta- 
tije  ten zwrot z wieikicm zadowoleniem, wyra 
źając ntdzieję, że Serbia okaże sir chętna do 
ustępstw w sprawie portów

Na giełdzie kursy papierów się podniosły 
Niemniej polityczną śytuacyę uważaja za po­
ważną, ostrzegając przeć, przecenianiem ustępstw 
ze strony Serbii. Na śledztwo w Prizrenie w 
sprawie Prohaski delegowano konsula Edla

Pod Skutari.
Wlttdeń (Wł.). Sytuacya czarnogórców 

w Skuraint i SF utari staje się coraz mniej 
korzystna, pozbawione posiłków wojsko króla 
Nikity musi zamiąąt atakować twierdzę samo 
odpierać ataki turków.

Z  Cesarstwa.

dą się w głównej kwaterze tureckiej Cbadetn- 
Kiojt PrzedJtawicielem Turcyi będzie Nazim- 
basz-..

Sofia (Wł.) W obec per traktacyi o za  wieszd-

—  Pomimo kategorycznych deklarzcyi 
psździernikowcór o niezłomoem postanowieniu 
zajęcia ściśle konstytucyjnego stanowiska (,po 
wrotu z tarczą lub na tarczy*) należy zazna 
czyc, że w ich szeregach zaczyna dojrzewać 
myśl, stojąca w  zupełnej sprz' czności z ich 
pięknemi słowami. Mysi ta polzga na tem, 
żeby w jakikolwiek sposób uniknąć ułożeni:, od­
powiedzi na mowę tronową. Za tem życze­
niem wyminięcia „drażliwych kwestyi, ukrywa 
się faktycznie dążność do zatarcia nieuniknio­
nej różnicy zdań pomiędzy październikowcami, 
a prawem skrzydłem Dumy.

—  W edług cbrachuńku przedstawicieli 
frakcyi, skład partyjny Dumy Pańsfwowej przed 
stawia się, jak następuje: s.-d. —  14, trudowi- 
ków —  15. k. d. —  65, p ostęp ow cór—  ;o, 
członków Koła Polsko-Litewskiego —  18, frak- 
eyi muzułmańskiej —  5t paźd dernikowcow 
90, członków umiarkowt nej prawicy —  40, 
nacyonalislów —  8o, członków prawicy i jej 
sympatyków —  65, bezpartyjnych —  10.

—  Do frakcyi umiarkowanej prawicy, jak 
twierdzi Krupienskij, zapisało się dotychczas 20 
posłów. Pomiędzy innemi Krupienskij otrzy­
ma! telegraficzną prośbę c o p i s a n i e  go do ta­
kowej od posła z gub, moskiewskiej hr. Musi- 
na Puszkina. Krupienskij spooziewa się, że do 
jkładu frakcyi wejdzie około 40 posłów. De­
batują obecnie nad nazwaniem ^nowej frakcy1 
„centrum*.

—  „Utro F ossii* donosi, że SKrajna pra­
wica wysuwa kandydaturę reKtora uniwersyte­
tu odeskiego Lewaszowa, lekarzŁ domowego 
generała Tul marżowa, na prezydent? Damy 
Państwowej Nacyouałiici są po stronie ks. 
Wolkcńskiego. Ponieważ jednak, jako wice­
prezydent 3 Dumy, wyróżniał się jaskrasko od 
skrajnych prawicowców, kandydatura jegc^m e 
znajduje poparcia w obozie Markowa i Purysz- 
kiewicza. Faźóziernikowcy zachowuj? się obo­
jętnie w stosunku do wyboru prezydyum, po­
nieważ nie posiadają większości W  razie, je ­
śli prawicowcy nie dojdą do porozumLnis, *0 
wysunięta zostr.nie kendydatura psździe-nikow- 
ca. W tym wyoadku możliwa jestj kandydatu 
r a . F.odzianki.
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Rokll 1649 Sejm zatwierdza ustoaę Zbo­
rowską z kozakami.

—  Teatl polski. Dyrekcya teatru pol­
skiego, mając na celu spopularyzowanie 1 
uprzystępnienie najszerszym warstwom społe­
czeństwa polskiego najcelniejszych utworów li­
teratury ojczystej, przeznacza każdą soDOtę 
na przedstawieni* popuiaroe po bardzo nizkich 
cenach, przy staiannej wystawie : pierwszo- 
rzędnem wykonaniu.

Na pierwszem przedstawieniu popułarnem 
w najbliższą sobotę zostame odegrana świetna 
komedya polskiego Moliera —  Al. hr Fredry 
„Śluby panieńskie*

W  rolach głównych wystąpią: pp. Dunin, 
Orleńska i Pancewicz, oraz pp. Bogusławski, 
Rycbłowski i Tatarkiewicz.

W  niedzielę po raz pierwszy „Papa*, 
lekka komedya znanej spółki francuskiej Ca* 
vaillei’a i de Fleurs’a z repertuaru warsz. 
teatr, rządów.

—  ł  Kola kobiet palek. Zarząd K. K. P. 
przypomina za naszem pośrednictwem, że dziś 
o godz. 10 ej w kościele iw. Aleksandra od­
prawiona będzie Msza św. na intencyę Koła. 
Wieczorem zaś o godz. 8 ej odbędzie się w 
„Ogniwie* zabranie towarzyskie d'a członkiń

gości (pań i panów). Program wiecioru bę­
dzie się składał ze słowa wstępnego, referatu 
pańi jastrzębskiej i produkcyi muzycznych. 
Wstęp bezpłatny).

—  Zw . Równ. K. P. podaje do wiado­
mości że dzisiaj dnia 9 go listopada odbęd: ic 
się 6 ty z kolei odczyt adwokata W . Rudnic­
kiego na temat „O  sytuacyi prawnej kobiety 
wooec prawa cywilnego*. Prelegent przedstawi 
sytuacje prawną kobiety w państwie rosyj- 
skiem. Odczyt odbędzie się w lokalu Z R, K. P. 
Prorezna 21 m. 1. Początek o g. 81 w.

—  Z P. T. G. W sobotę dn. 10 go b m. 
w lokaiu P. T . G. (ul. Lwowska 12) odbędzie 
się wieczornica z tańcami. Zabawa zapowiada 
się nader obiecująco wobec tradycyjnej w eso­
łości, która niezmiennie na wieczornicach P. 
T . G. panuje

—  Koszty wyborów. Zarząd miej s u  
ma złożyć radzie miejskiej wnioseh o koniecz­
ności wyasygnowania dodatkowego Kredytu na 
pokrycie wy-l*Ików, poiączonycn z organizacją 
wyborów do Dumy Państwowej. Rada miejska 
przeznaczyła na ten cel 8 tys. rubli, wydano 
zaś z górą 16 tys rb.

—  Nowa dzielnica, w p rost gmachu za­
rządu kolei Mosbicwsko-Woroneskiej, ktćry ma 
stanąć przy zbiegu ul. N.-Pawłowskiej i Gogo­
lewskiej, zostanie urządzony ooszirny szwer. 
Rońoty na obszarze dzies>ęciny będą rozpoczę­
te już na wiosnę roku przyszłego. Obok gma­
chu zarządu kolei p^c ob ijmujący 650 sąż. 
kwadi- miasfo przeznacza na budowę- gmachu 
dla lukjancwieckiego żeńskiego gimnszyum 
„grupy rodziców*. Dalej 1,700 sążni kwadr, 
przy tejże ulicy przeznaczeń: zostały na szpi­
tal ewangielicki. Frzy tejże ulicy znsjduje s;ę 
już stacya sanitarna, miejskie przedsiębiorstwo 
robót, brukowych i szkółki miejskie. W  Krótkim 
więc czasie powstanie tu dJelnica, gdzie skon­
centruje się cały szereg instytucyi publicznych.

—  Wystawa kijowska. W  tych dniach 
odbyły się posiedzenia sekcyi: kultury pól i łąk 
pod przewodnictwem L. Frankfurt?., maszyn i 
narzędzi rolniczych pod przewodnictwem p. 
Czernysza, budowy maszyn Dod przewodnic­
twem inż. E Czerncjarowa, organizacyjne ze­
branie seKcyi hodowli ryb pod przewodrictwem 
p. F a lc jew i i melioracyjnej pod przewodnic­
twem W. Alńrandta. Z  powodu nifiaw *rcia 
dotycnczas umowy z zarządem wojskowym w 
sprawie przyłączenia do placu wystawowego 
części gruntów ic-teczrycb, sekeya melioracyj­
na postanowiła zwrócic się w tej kwestyi do 
zarządu wystawy z żądaniem niezwłocznego jej 
uregulowania.

Onegdaj komisya, złożona z inżynierów- 
specyalistów, dokonała oględzin pawilonu, gdzie 
miała miejsce pamiętna ka.astrofa, w celu w y­
jaśnienia sposobów umocnienia budynku. W  
rezultacie komisya poleciła inż Szechowinowi 
opracować projekt niezbędnych przeróbek i u- 
mocnienia fundamentów.

—  Jak już doniósł telegraficznie nasz ko­
respondent petersDurski, ministerstwo spraw 
wewnętrznych zezwoliło kijowskiemu ziemstwu 
gubernialnemu na zwołanie podczas wystawy 
zjazdu przeciwepider :czne*{o. Zjazd ów odbę­
dzie się d. 16— 25 sierpnia 1913 r„ W  urzą­
dzeniu jego bierze udział 13 ziemstw południo­
wych i poi.-zachodnich gubernii.

—  Podczas wystawy kijowskie Towarzy 
stwo rolnicze urządza zjazd ogrodniczy, który 
trwać będzie od d. 5 do 10 sierpnia r. p.

— W sprawie kolei Kl]ów 1 — Padol. 
Na propozycję prezydenta miasta Kijowa p. 
Djakowa, zastosowania na projektowanej linii 
kolejowej Kijów I— Padół zamiast loKomocyi 
parowej— energii elektrycznej, naczelnik kolei 
Poł.-Zachodnich nadesłał obecnie odpowiedź, 
w której zaznacza, że w zarządzie kolejowym 
w ministerstwie projekt ten spotkał się z cpo- 
zycyą ze względu na to, że linia Kijów I— Pa­
dół stanie się w najbliższym czaoic ogniwem, 
łączącym koleje Poł.-Zachódnie z linią Kijów—  
Ziobin i jako taka rie  może stanowić wyjątku 
w ogólnej rieci kolejowej. Po rozpatrzeniu 
wszystkich dotychczasowych projektów omawia­
nej linii w zarządzie kolejowym oraz minister­
stwie komunikacyi z największen. uznaniem 
spotkał się projekt wytknięcia jej poza obrębem 
miast* do portu, w następnie przerzucenia jej 
przez Dniepr i wyspę Truchana celem połącze­
nia z linia Kijów— Żicbin.

—  Sprawa Krasowskiego. W czoraj w 
kijowskiej izbie sąaowej wyznaczona była spra­
wa b. naczelnika kijowskiej policyi śledczej M. 
Krasowskiego, oskarżonego o nieprawne uwię­
zienie pewnego włościąnina, podejrzanego o 
przynależność do party! rewolucyjnej. Sprawa 
została odroczona z powodu niestawienia się 
b. Dolicmajstra kijowskiego, obecni: sprawnika 
powiatu shwirstiogo von Langa, który za nie­
przybycie do s-.du oez uzasadnionego powodu 
skazany został n* 30 rb. grzywny.

—  Zgromadzenia ziemsKle. Dziś o g. 
it  rano rozpoczynają się posiedzeniakijowsKi"- 
go powiatowego zgromLdzem.a ziemskiego. 
Obrady zgrom adzeni potrwają 3 d ii.

— Kijowski związek spółek kredyto­
wych ogłodł swój bilans na a. 1 listopada 
r. b., który wynosi 1.127,063 rb. 41 kop Bi­
lans wspólny 57 spół -k Kredytowych należą­
cych do związku, do dnia 1 październik: r. b. 
wynosi 6,371,318 rb.

—  Nasienny jarmark pokazowy urządza 
w K  jowię, w pierwszych dniach grudnia r. b. 
kijowski gubernialny zarząd ziemski. Program 
obejmuje nasiona zbóż, roślin pastewnych, olei- 
stycn, ogrodowych i Kwiatów. Okazy Dędą 
premiowane. Zarząd podejmuje się komisowe­
go pośrednictwa w kupnie i sprzedały wysta­
wionych r łsion po cenie oznaczonej przez w łt- 
ścicieli, Wszelkicn wyjcśnień bliższych udziela 
wydział agronomiczny gub. ziemstw a.

— Subsydyum na stacyę doświadczal­
ną. Departament rolnictwa zawiadomił kijow­
ski gub. zarząd ziemski— iż do preliminarza 
budżetowego na 1913 roK zostało włączone 
subsydyum w sumie 239,530 rb. na urządzanie 
doświadczalnej Stacyi rolniczej w Kijowie.

—  Ulepszania Prezes kom isji do spraw 
rzeźni miejskich d-r, M. Szarow złozył radzi: 
mhiskicj wniosek o konieczności wyasygnowa­
nia 51,358 rb., na rozmaite ulepszenia i roz­
szerzenia rzeźni miejsKich.

Z tej sumy d-r. Szarow żąda 12,699 rb. 
na budowę na Górnej Sołomence specyalnego 
gmachu dla kom isji weterynaryjnej i ambula- 
toryum; 14,725 rb. na zabrukowanie poawórza 
w rzcżaiach; 5 776 rb. o* urządzenie oświetle­
nia elektrycznego we wszyatkicb budynkach 
rzeźni miejskich oraz 816 rb. na urządzenie 
drewnianego budynku w Puszczy Wodnej, gdzie 
dokonywane będą bidania mięsa dowożonego 
do miast*.

— Echa rewizyi senatora Medema. Do-
konywujący rewizyi kolei Syberyjskiej senator 
Medem, jak już donouihśmy, zakomunikował 
naczelnikowi kolei Poł.-Zacbodnicb rrewiska 
oskarżonych o łapownictwo urzędnitów pomie- 
nionej kolei. Obecnie vypiyw *ją na powierz­
chnię coraz to nowe szczegółj.
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J*k rię okazuje, senator Medera sporzą­
dził w tej sprawie obszerBy referat obejmujący 
sto z górą stronic, w którym szczegółowo opi- 
sjje, w jaki sposób i kto mianowicie pobierał 
łapówki.

Z  referatu tego widać, że liczba urzędni­
ków biorących udzirł w nadużyciach sięga 30 
i że są to wyłącznie prawie osaby zajmujące 
wyższe stanowiska na kolei. Większa ich cześć 
najmuje stanowiska w wydziale materyałów, 
killft— w warsztatach kolejowych i t. d.

W  referacie wyszczególniono khkadzies.ąt 
fabryk, warszlató'- i różnych zakładów prze 
myślowych rozrzuconych na całym obszarze 
Rosyi i Królestwa Polskiego, które w ten lub 
H py sposób opłacały urzędników kolejowych. 
Naczelnik kolei odesłał referat Medema do sek- 
c/i prawniczej przy zarządzie kolejowym, skąd 
po rozpatrzeniu wejdzie on pod obrady g łó­
wnego zarządu kolei Poł.-Zachodnich.

—  O M A L  NIE K A T A S T R O F A . Oaegdaj na 
dystansie Św iatoszyn— Liiriicze niewiadom* z'aezyń 
ćy, Celem w yw ołania katastrofy kolejowej, położyli 
"  poprzek toru kolejow ego s-yrę , r« którą raje- 
cbał pociąg osobowy Na 41. Szczęśliw ym  trafem 
p<-ciąg nie w ykoleił się. Nikt z p: sażerów  nie 
uc ernlał.

— T E M F E R A T U R A  NA D N IEPRZE. W  dn. 
7 października na lłnteprze pud Mohylowem tem- 
ptratura p cw  etrza— 4°, pa rzece kra; pod R zeczycą 
n r izc * e  ara; pod Łojoweru pc wietrzą o, w ody i°; 
ped Kijowem  —  pcv-ictrz' o, w ody i°; pod Cher­
soniem— pow ietrz- 6°, w ody i°.

—  N IE O ST R O ŻN A  JA Z D A . Onegdaj na ro­
gu uK Fu.iduicle owakiej i Tepi-alnej dorożkarz Ms 
3 io6 w padł na T  Sokołową, która odniosła potłu­
czenia ciała,

—  Z A C Z A D Z E N iE . Onegdaj w  domu Nś 29 
p rzy  ul. Fundukiejuwskiej uległa zaczadzeniu Ti 
r* ofiejew i P riy b y ły  le i t r z  Pogotowia skonstato 
w ał śmierć

—  G R A B IE Ż  Onegdaj na K łow rkim  z|eż 
dzie dwaj bandyci zrabowali niej aktem,* K trtau=o 
w ow i portmonetkę z pienirdztni, paltot i kalosze.

—  K R A D Z IE Ż E . Przy ul. W ozdwiżeńsl^ej 
M  5® okradziono na 325 rb. mieszkanie M. Mori- 
chowej.

W  domu W 48 przy ul. KuznieCcnej dopusz­
czono się kradzieży w  m ieszaamu żeigelm an a.

Z  mieszkania I. Kitrenkt (Krcszccatyk 29) 
Skradziono zegarek. Z ło d z ie i  W , Rajskiego a re ­
sztowano.

W d e n u  Xt 1 przy ul. W , Sz (janowskiej 
skrad/.cno odzież z m ieszki nia W . Mojasiewicza.

W  dumo Ns 3a przy ul. Kuzniecznej 1 reszto- 
wano A. Anionow a a bielizną, skradzioną w ła śc i­
cielow i domu Brodzkiemu.
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O g ó ln y  s aa p o p e d y  w  R o s y i europ ejskiej 
w s s s  o« po-jaw,wie totegraanu g łó w n e g o  Ob-
a 1. u » iiw ',.a  hzycłitra'f»:

O pady notowano w e wszystkich rejonach Ro 
syi europejskiej oprócz pasa  południowego. Tem ­
peratura niższą od 1 ormamej na północnym w scho­
dzie, w  części wschodu i na skrajnym póinocn -za­
chodzie; wy2sza lub zbliżona do normalnej w  pozo­
stałej Ro?yi.

Pogoda przew idyw ana na d. 9 listopad*.: zna­
czne mrozy w  skrajnym północno-wschodnim 
i wschodnim pasie, nieznaczne m rozy w F;nl».udyi, 
w części centrum, póła.-wschodu i wschodu R osyi 
europ --'skiej, tempe_atura zbliżona do zera w pozo- 
st L c h  rejonach, opady m ożliwe na zachodzie, n i 
połudn.-zachodzie, m  wschodzie i w  centrum R osyi 
europejskiej.

Z S^DOW.
Nieudana „operacya*.

,  W czoraj kijowski Sąd okręgow y z udziale m 
Sędzrdw przysięgłych rozpoznawał spraw ę R. Szyn 
£arewej, oskarżonej z art. 1462 i 1463 kodeksu 
karnego.

A k t oskarżenia rysuje tę spraw ę w  następu 
J^Cy srtrsóh

W ieczorem  d. aa Stycznia r. z. nieiaki W an ­
do™* zawiadom ił rew irow ego śtarokijowskiego cyr 
kułu p. K nrylea, iż w mieszkaniu akuszerki R y tti  
Szynkarew ef zm arła w ikuteh nieudanej cperacyi 
żona lego znajomego Akim a Szełudki. R ew irow y 
niezwłocznie udał się do w skazanego przez Wan- 
Cowa mieszkania, gdzie rzeczyw iście zastał zwłoki 
Maryi S.-ełudko.

Podczas śledztwa, jakie zostało wdrożone w 
taj sprawi , Szyngarrw .- zeznała, iż po raz p ierw ­
szy Siełttdko**a przyszła d» niej d ~8-ro tyczni* 
i karząc się na ogólne niedomagania. T egoż dnia 
W ieczoiem  przys ,a po raz drugi z prośbą, aby po­
zwolono jej przenocow ać, gdyż się czuje nade. o 
słabiona. Na jej żądanie -Szynk rew a w ezw ała d r a  
V*‘.Łzrjepolskiego, który stw ierdził u Chorej ogólne 
osłab<cnie, nie _ w idząc w tam nic groźnego. W i- 
szniepolski odw iedzał cnorą codzień aż dc dnia 22 
stycznia, gdy nagle nastąpiło pcgoiozenie i śmierć 

S  syn kurew a tw ierdziła przytem, iż nic nie 
w iedziała o żadnej operacyi i dom yśliła się dopie­
ro w ów czas, ujrzawszy, iż chora Łona, a ^-r W i- 
szn iep o ii* : zawołał: .A c h , B aże mój, jestem  zgu 
b io n j!“ ż e  słów  tych Sz. w yw nioskow ała, że ope- 
ta -y i dekanat sam W ism ie-o lsk i. D r  W .szn !e, ol- 
ski w  kilka dni do śm ierci Szełudkow ej pope‘ni!‘ 
r amobńjstwo. E a d n y  óń bvi tylko przez policyę 
z a n z  po fm ierci sw ej pacyentki. przy ciem  .św ia d ­
czył, u  z a ał w ezw any przez Srynkarew ą do Ma 
ryi S :ełudkowej i r-iw iedzał ją  do dnia zgonu któ- 
1 v  nastąp.ł wsktrtek krwotoku.

Mąż zm arłej Aktm  Łizelu lko zeznał, iż żona 
jego, będiąC w ps ważnym stknie, koniecznie chciaia 
udać się eo lekarza, a  wodząc, iż operacya nie jest 
niebezpieczna i kosztowne będzie tylko 50 ib . z 
których 33 rb. na-eży dać lekarzow i, a 15 rb uku- 
srerce. On jeea a k  nie Chciał r.a to po.-wolić. Dnia 
J.8-KO siycz">a Marya osw iadczyU , iż idzie da łaźni 
leC’  nie w róciła  na noc, następnego zaś dnia S t ’ - 
tudko otrzym ał od me1 lisi, w  którym ctwiadam ia- 
ła go, iż 'zn ajduje się w  mieszkaniu Szynkarew ej 
p rzy  ul. L w ow sk ej .Nś 7. N iezwłocznie udał się do 
^skazanego mieszkania, gdzie rzeczyw iście zasttł 
zonę, która mu oświadczyła., i i  operacyi dokonał 
lekarz i akuszerką w  mieszkaniu tej ostatniej. Od­
w iedziw szy żonę następnego dnia, zastał ją  w  g o ­
rączce; j rzyb yły  w  tym Czasie lckar^ oświadczył, 
J_ż Operacya w ykonani została dobrze i chora Szyb 
*■> w yzdrow ieje, obecnie zaś ma niewielką gorącz 

która ustąpi po zażyciu odpowiedniego le- 
Ł*rstw*.
. .Dnia 22 stycznia zawiadomiono SzełuJkę. iż 

lego zmarła. Pojechał natychmiast do mie- 
®«ania S<ynkarewej, która zaczęłi go prosić, aby 
~* r*ł z jej domu zw łoki żony, ofiarując nawet za 

5°  rb. Szełudho jednak nie zgodził się na to i 
po llcy”  Pro ś**ę W anCow zawiadom ił o wszystkiem

Sfonił oskarżonej adw. przys B. Jakubowski.
: _  V zysięgli uznaF ją za winną z uw zględnie­

niem łagodzących.
,, . . ąd fkazał Szyfikarewą na pozbawienie Szcze- 

goim ejszyek p raw  j przyw ilejów  i 4 lata więzienia, 
r o  pałot^gidu w yroku przysięgli zw rócili się 

TPI “ Vkr ,tthłza^ 8 °  “  PżJ^bą, aby sąd zw rócił się 
na lpi l f » j w y ż s z e  o złagodzen.e kary powyższej 
1 zamianę jej m - j  asie* , a więpj< b et pozbawie- 
IU# sJ ,t IV' 2  rozporządzenia przew odniczącego 
P*os Przy«ięgłych została zaprotokółowana.

PST/J1CH4L! m  KIJOWA;
Hotel Continental: pp. L Bruno; S*n uel Da- 

w ydow , kupiec; Karo' F i .. ik.*, fabrykant, z W a - 
szawy; D. Fild; A dolf Zaleski, obywatel, z gub. 
w o ł ; W łodzim ier/ v  Keug, rz, r. s t : S. 3 rodzki, 
inżynier; W łodzim ierz Chriam;t crw; Karol Rinas, z 
Żytomierza; Bronisław Dąbrowski, obyw atel, z K a ­
niowa; Aleksander SzramCzenko, obywatel; Pioir 
hr. Colonno C os ’ owski, z gub. woł.; W łodzim ierz 
Skaczkow, t.-f; E. Fiirst, art.

Gran<i-zlt>iel: pp. Tan Gromnicki z Peters­
burga; Jan Iljenko; Aleksander ks. ł.opuchin Demi- 
dc-w, pułkownik; Ernest R ogoziósti, z T araszczy, 
O nufry Dzięcm łowski, r. W innicy; 0 «kar S zater, 
cbyw atel nifcniećki; M iktłsj Rtcilarow; Jun Ger 
lich; Fryderyk Kadak“ s; Maks W eil, obywatel an­
gielski; Zygmunt Leoel, z Moskwy; M. Kremen- 
C2ugsLi.

Ho,rl  Jramęoift: pp Piotr Ne&pi litewski, of.; 
Sergiusz Gerdmia; Zofia Tchnstowa; Józefina Są 
kowicz; B olesław  W ydżo; Marya Giamn; Marya 
Dsnczenko; Otton Poal.twsiti, inż j ignaCy Christcfo- 
row , rz r. st.

Hoiel pp Ernest Intenberg; L u ­
dwik: Intenberg; H ele.ia Cnomet-ao; Eugeniusz 7 n- 
r t  iit7 , r, s t ; Piotr Maj-Majlewśki; W ładysław  Pa­
wlikow ski z g. p o d o i; Piotr v . der Brigrn; Michał 
G srkat renkn.

B etel U ladyniuka: pp. Aleksander Źołnirow- 
ski, obywatel, z Nieżyna; W ładysia w Budkiewicz, 
obywa*el, z Ko.sunia; W . Fed^rko Procenko, oby­
watel; Gabrye' Afanasjew  Prokofiew; W . Diatłow, 
kupiec; Nataha Pi a uuariewa, Henryk Tański z 
W arszawy; Mikołaj Czekrojcw , o f ; Jakób Gridin, 
adw. przys.; D. Gordijenko; Mikołaj Protopopow, 
oficer.

Hotel Unw e.sa - pp MT-hał K ulaw cew , ku­
piec; S Rabinowicz; Ed ward Osiński, z Połonnego; 
Aleksander Drowanowski z Humania; Ignacy Kor- 
kozoW eź, z Trościanca: Sergiusz Rachmaninow; 
J. Metral: S  Fiicsnf; K. Dzigaio; Dymitr R łypow .

Palust-Tl&tei: pp. M. Perelman, kup « c; Ma- 
ryan Materański; (Grzegorz S jarski, kupiec; S. Pol 
torak, kupiec; A  Kamenir, kupiec; S. Rudnię, ’ :u 
oicc; A . Goldberg, kupiec; R. Szapiro, kupiec; 
Grzegorz fezpilberg, kupiec; S. B rasław ski, kupiec; 
Jakób Czencies, kupiec; M. Kamenir, kup.; L . R u ­
binstein, kup.

Grand-Hóiel Im perial: pp. Józef Potapoweki, 
fabryhant; Grzegorz R abm i wlcż, kupiec; Jan Ka- 
gan; Jaitób Poloński, i dwokat; Gatiryei Sabaszn5- 
kow, .nżyo-lrr; W łodzim ierz K alcow , fabrykat; A le- 
k: mder Sibiriakow; Kazim ierz H ilarycki. obywa 
teł, z  Odeśy; B. r“ jtelm ut. r, kupi ;c; N. 2 cicin- 
Grzegorz Landa, fabrykant; fa w e 1 Kipnis; Ja.tób 
Lurje, kupiec; 2 . Glurman, a d w ; S. Krsicki, : pt.; 
Jąn Nauroow, kup.; Szczepan NoSkow; Jerzy Soko­
łów, fabr.

h o te l Rosya: pp. Jan Borowski, ob., z Czarn.; 
Autoni Dziewanowski, obywatel, z gub. woł.; Emil 
Szwajsgut, fabrykat, z R tyszćzow *; Jakób ko- 
w lew ; W ładvs*aw  żanoztński, z Jlakihfówki; S zy­
mon Dubiński, adw. przys.; Konstanty R ićzkow- 
ski z gub. kaw .; A leksander Nikitin; Anna Basziło- 
wa; IgnaCy Falbork, ob.; Michał Michałow; Sergiusz 
Szwiabin, przedsięb.

Telegramy,
Oi korespondentów własnych i Agencyi Fe> 

fer8iurskie).

Wojna na Batfcanaeh.
(Telegram y nocne).

Poa Monastyrem
Blalogród (AP). W  bitwie pod Mnntsty- 

rem  setbewie stracili fiooo zabitych i rknnych.

Sytuacya konsulów.
Wiedóń (AP). Donoszą z Białogrodu, że 

cnocuż- udz1 Jono a  mowo konsulom swob J y  
translokacyi, czasowo ograniczonej przez wła­
dze wojskowe, jednak ich pełnomoci' :twa, o- 
parte na istniejących w Turcyi prawach, nadal 
zostaną zniesione.

Wiad?ń (Wł.) Do BPolitisch. Kor.* dono­
szą z Białogrodu, że przywrócono zupełną sw o­
bodę dział.Dia Konsulom  zagranicznym na te- 
rytoryacb zabranych

Zbiegowie tureccy.
Paryż (AP). ' Do „Matin* telegrafują z 

Marsylii, 12 przybyli tam Dżawid-bej i Hskki- 
be;. Oświadczyli oni, iż jf.dą do Psryża w 
mi syi poufnej. Jeduak okoliczności, w jakich 
wyjechali oni z Konstantynopol a dowodzą; że 
zbiegli przed aresztowaniem.

Cesarz Frsnciszsk-Józef o sytuacyi.
Wiedeń (AP). Według ^informacyii gazet, 

cesarz Franciszek-Józef na onegdajszym obie- 
dzie, wydanym dl* członków delegacjo, zw ra­
cając się do posłów węgierskich powiedział, że 
zdumiony jest zachowaniem się bułgarów pod­
czas wojny; zrozumieć też nie może, dlaczego 
szczęście tak mało sprzyjało turkom. Cesarz 
nadmienił również o wysłaniu sgenta konsulatu 
do Prizrenu i wyraził nadzieję, *e wiadomości 
prasowe o zajściu okażą się przesadzone.

Zatarg o konsula.
Blalogród (AP) Rząd serbski postanowił 

nie stawiać przeszkód przyjazdowi kurjera au* 
stro-węgierskiego do Prizrenu i udzielać rząaa 
wi aiiStryaeko-węgierskiemu zupełnej swobody 
w kOiEunikowaniir się ze swym konsulatem 
Rtąd zdecydoweł przestizegać prawa konsulów 
na zajęttm przez armię serbską terytcryam 
zgodnie ze zwyczajami międzynarodowymi.

Wiedl ń (AP). W  ,Neue Freie Presse* u- 
mieszczono telegram z Prizrenu z dn. 4 listo­
pada, w ktOrym konsul Prochaska donosi, 
iż jest zdrów i wyjeżdża do Ueskubu

W iedeń (Wł„) Wczoraj panował tu nu- 
strój pesymistyczny. Prasa wyraża zdanie, że 
dalszy przebieg zatargu w sprawie Prochaski 
jest zależny od przebiegu ślodztwa Edla.

WledBń (Wł ) Korespondenta , Reichspost* 
usiłującego przedostać się do Prohaski, nip 
puszczono poza Ni z.

Akcyu armii greckiej.
Ateny (AP). Następca tronu tekgiafuje 

z Banicy 7 listopad*: „Armia, przedostawszy
się przejściami Gornicuwo i Kirlideobtn, na 
linii Zabrdani-Florira, rozproszyła woisJra tu- 
recirii. i zsjęła Florinę- 30.000 wojska turec­
kiego, któremu udało się ujść z Monastyru, 
przeszło około Floriny. Dalszy odwrót przecięli 
im grecy. Turcy porzucili wielką ilość mate- 
rymłów wojennych*.

Pornos dla Turcyi.
Kair (AP). W yprawiono do Konstantyno 

pola drugi oddział egipskiego Czerwonego Pół­
księżyca i 15 wagonów materyałów opatrunko 
wycb. Podczas odejścia pociągu urządzono na 
rzecz Turcyi manifestacye

Z obozu turecktego
Konstantynopol (AP). Nazim-basza dono­

si urzędownie dD. 7 listopada: „Rekonesanse
ustslilj, że nieprzyjaciel r opuścił szańce przet 
linią fortów tureckich, cofnąwszy się na odle­
głość 7 kilometrów. W opuszczonych szańcach

znaleziono rannych, znaczną ilość trupów, wie­
le karabinów i zapasów wojennych, worki i 
łopaty".

Przeciwko woinis-
Brno (AP). O Ubyły się demonstracje 

czeskie na rzecz pokoju. Uchwalano rezolucyę, 
zawierającą protest przeciwko polityce minister­
stwa spraw zagranicznych. Postanowiono w y­
siać pozdrowienia do słowian bałkańskich z za­
pewnieniem o niezachwianej solidarności i bra­
terstwie.

W delegacyach.
• Budapeszt (A P ) Delegat ya węgierska 

przyjęła budżet mi listerstwa marynarki. Pod- 
c-as obrad Okolirsan: oświadczył, iż rozwój 
floty austryaJco-węgierskiej konieczny jest tak 
dla samego państwa, jak również 1 dlatego, iż 
mocarstwa sprzymierzońe, na pomoc których 
Austro-W ęgry mogą liczyć, oczekują tego i od 
Austryi.

Następnie delegacya przyjęła budżet wo­
jenny. Podczas obrad Hededius wystąpił prze 
cm ko tendencyi tryali jtycznycb, prowadzących 
według jego zdania do osłabienia państwa 
Mikłosz zwrócił uwagę ministerstwa wojny, iż 
pośród uciekających na’  terytoryum austryackc 
węgierskie fo*nierzw tureckich skonstatowano 
choroby zakaźne. Przedstawiciel rządu oświad 
czył, iż wydział wojskowy przedsięwziął ener 
giczne śrtdk sanitarne.

Bud£pśbZt (AP.) Na obiedzie, jaki się 
odbył u członka deiegacyi węgierskiej Heltai 
na cześć deiegatów, wygłoszono wiele toastów 
polityczoych, w których wsbazywanc na to, iż 
węgrzy, niemcy i polary powinni działać współ 
□emi siłami.

Prezes delegacyi Dobernick podkreślił, iż 
w tyir sensie powinien być zawarty sojusz

Prezes Koła Polskiego wypowiadając się 
za ideą zjednoczenia, wskazał, iż wówczas pań­
stwo w stosurku do pokoju wewnętrznego sta­
nie się wielki—n mocarstwem, wewnętrznie 
sh afrmonizowanem.

Sytpacya polityczna.
W:8deń (Wt.). W  kolach poiityczrych pa­

nuje pogląd sceptyczny na sytuacyę obecną 
Rozmaite pogłoski o stanowisku Rosyi wpły­
wają r a  pogorszeuie się stosunków polity­
cznych.

Budapeszt (W ł). Przybył z Białogrociu 
posd Ugron w celu złożenia sprawozdania z o- 
becnego stanu rokowań z rządem serbsk'm,

Zobianie wszechniemców-
Wiedeń (Wł.). Onegdaj odbyło się wiel­

kie zebranie wszechniemców w celu zaprotesto­
wania przeciwko hasłu ogłoszonemu przez so- 
cyalistów: „Pokój za wszelką cenę.“

Misya Danewa-
Sofia (Wł.). Danew wyjechtd do" Buka­

resztu w celu omówienia z dyplomatami ru­
muńskimi kwestyi uregulowania granicy bułgar- 
sko-rumuó skiej.

Rokowania pokojowe.
Konstantynopol tWł.). Ambasadorjrosyj 

ski Giers zgodził się na życzenie Porty^pośre 
dniczyć w razie potrzeby w rokowaniach po­
kojowych Bułgaryi z Turcyą.

W Rumunii.
Bukareszt (AP). Do Konstar/y i Braiły 

zaczynają przybywać statki cudzoziemskie na­
ładowane zbożem. W  Konstanzy naładowano 
2,300 ton, w Braile— 9,000. Opłata za przewóz 
została zmniejszona,

Bukareszt (AP). Wobec wzmagającej "się 
epidemii cholery na Bałkanach, naczelnik za­
rządu sanitarnego żąda kredytu nadzwyczajne­
go w wysokości 200,000 franków na orgaaiza- 
cyę stacyi sanitarno-obserwacyjnycb jnad Duna­
jem.

Manifestacya.
Warszawa (Wł.). 32 studentów politech­

niki rosyan po odprowadzeniu [kolegi Sapuno- 
wa, jadącego jako ochotnik do szeregów^bul- 
garsLtch, 7 dworca Wiedeńskiego udało" się 
przed konsulat austryacki i odśpiewało „Szumi 
dailca". Kiedy nadbiegi* polieya, zaśpiewano 

hymn rosyjski. W szyscy zostali aresztowani i 
odprowadzeni do cyrkułu, gdzie spissno P r o ­
tokóły.

Rozkaz ministra wojny.
Petersburg (AP). (Urzędowo). Rozkaz 

do wojsk:
„Niektóre osoby, pozostające w Służbie 

wojskowej, biorą udział w szerzeniu pogłosek 
o rowych przygotowaniach wojny, o przygoto 
wywanej jakoby mobilizacyi wojsk i o innych 
bezpodstawnych danych, które mogzi mieć zwią- 
z,eK , z na półwyspie Bałkańskim.
Najjaśuejszy Pan raczył rozkazać mi przedsię­
wziąć odpowiednie środki dla zapobieżenia te­
mu zjawisku. W celu wykonania woli Naj­
wyższej z» L ca x  wszystkim naczelnikom od­
działów, zarządów i  instytucji ministerstw? 
wojny uprzedzić podwładnych urzędników, że 
winni tego rodzaju gadatliwości niedopuszczal­
nej dla wojskowych, oędą podlegali karom, aż 
do uwolnienia ze służby włącznie.

Pndp,sał minister wojny, generał kawale- 
ryi Suchomlinnw.

rabunku w filii banku państwowego, wyruszy) 
bez przeszkód na północ.

Z parlamentu belgijskiego.
Bruksela (AP). Izba deputowanych. Mini­

ster-prezydent uchylił wniosek socyclistów o 
zmianie konstytucji, ponieważ takowy został 
złoioDy pod groźbą strajku powszechnego. So- 
cyalista Van der-Wel.le oświadczył, że wobec 
odmowy rządu sytuacya staje się groźna.

Z parlamsntu holenderskiego.
Haga (AP). W  izbjn niższej poaczas roz­

patrywania budżetu posiadł .ści indyjskich nie 
ttórzy deputowani żądali zupełnego zrównania 
w prawach chińczyków z holendrami w kolo­
niach, wskazując, że nie należy zwlekać, aż 
Cb n y  zmuszą do tego Holandyę.

Sprawa Macocna-
PlbtrkÓW (W!,). Na onegdajszem posie­

dzeniu sądu podczas udzielania przez podsą- 
dnycb wyjaś nień, miało miejsce (star cie pomię­
dzy Macocbem a Clesińsk.in, który zaprzeczył 
kategorycznie, jakoby dawał Macochowi 2,000 
rb , ze skradzionych o. Gawełczykowi pienię­
dzy, co Macoch uporczywie utrzymuje. Olewiń­
ski twierdzi, że nie oył w klasztorze o tej go­
dzinie o której, w idłuy słów M acocht miał 
otrzymać pieniądze, Wynikły również starcia 
słowne pomiędzy Macochcm aJMacocbową.

W dniu wczorajszym podsądni w dalszym 
ciągu sKładuli wyjaśnienia.

Piotrków (Wł.). Powołani nowi świadko­
wie w sprawie Macocha złożyli przysięgę. Izba 
uchwalili, przesłuchać rędziego śledczego m. Czę 
stochowy, w celu zasiągnięcia od niego infor­
macji o sytuacyjnym planie kościoła Jasnogór­
skiego, kaplicy, zakrystyi oraz skarbczyka. Na­
stępnie skisdał zezjania były częstochowsŁ 
komisarz p^l cyjny Denisów, obecnie więzień 
cytadeli warszawskiej, specyalnie przywieziony 
z W arszawy. W końcu posiedzenia przv drz u ach 
zamkniętych przesłuchano dziesięciu świadków 
ze strony oskarżenia i obrony w sprawie sto­
sunków OlesińsWego z mieszkanką Częstocho­
wy. Przed *»ieczorem zaczął swe p-zemówienie 
prokurator. Dokończenie mowy prcKuracora 
nastapi dziś. Rów nijż dfeiś przemawiać będą 
obrońcy. W yrok spodziewany iest w sobotę.

Dokoła Dumy.
Petersburg (Wf.). W  kancelaryi Dumy 

otrzymano wiadomość, że lista posłów bedzie 
ogłoszona przez senat dn. 13 listopada.

Petersburg (Wł ). Bobrinskij oświadczył 
dziennikarzom w Dumie, żc wątpi, ażeoy na- 
cyonaliści głosowali na październikowca An- 
touowa jako na sekretarza Dumy. W ybór ks. 
WołkońskLgo na prezydenta uważa Bobrinskij 
za zapewniony.

Petersburg (W ł). W  kuluarach Dumy 
najenergiczniej działa Erupienskij, który w er­
buje nawet polaków dc swej partyi, naturalnie 
bez powodzenia. Partyę Krupienskiego uważa­
ją za rządową.

Źródło siarczane.
Ryga (AP). W  obrębię will: rządowej 

Aahof, powiatu wałkskięgo, wykryto źródło 
siarczane, dające 12,000 wiader na doDę. Obe­
cnie dokonywana jest analiza chemiczna.

Budżet r.r r. 1913.
Petersburg (Wł.). Krążą pogłoski, Że 

memoryał w sprawie bi dżetu na r. 19 :3  bę­
dzie gotów w grudniu. Ministerstwo finansów 
przedstawi dane o rozwoju ekonomicznym Ro 
syi za ostatnie pięciolecie.

Patwirrjliwpnkae

Dnia 8 listopada.1912 r.
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Usposobienie z w aloram i p ł : wow^mi spo
*Mk3i

Now> mlnifter włoski
Rzym (AP). Teka nowoutworzonego mi 

nisterstwa kolonii^ powierzonu została B rtoli- 
pi’emu.

Wybuch tu  statku.
lokiO  JAP). Na krążowniku „Nisin* w 

pobliżu Sit-OJy „eksploaowal kocioł. 20 mary­
narzy zostałozabitych.

Huragan.
. Kingston (Wysp* Jamhjka) (AP). Od kil­

ku dni szaleje huragan. Ogromna fala morsk* 
zburzyła miasta raaurzezne Savanna-la-Mar i 
Lucea. 42 osoby zginęły w zatoce Montego.

Z parlamentu angielskiego.
Londyn (AP). W izDie gmin Grey, odpo­

wiadając na zapytanie, offwiadczyl, że traktat 
rosyjsko-mongolski ma na celu umocnić prawa 
* przywileje poddanych rosyjskich w Mongolii, 
które przysługiwały im dawniej, oraz utrzyma­
nie sytuacyi wynikłej w Mongolii zewnętrznej, 
mianowicie autonomii, która już faktycznie egzy. 
stowala. |

Z Chin.
Mukden (AF). Bat ilion załogi chińskiej 

w Anduń-Sianie zbuntował się i dokonawszy
/

kojne, ale staie; z 
na całej linii mocne 
bez zmian

papieram i 
i ożywione;

dywidendowym i 
z premiówktfmi

S t C t n i  k ś S U l i R H I ,

QlEŁDA ZBKŻOWk.

(Telegram  SpeCySlny).
Ryga. —  Pizenica rosyiska 1 rb. 16 kop.; ży­

to —  991/2 kop.; ow ies zw yczajny 89 —  90 kop.; 
aiemie lniane 1 rb. 65 kop. — 1 rb. '-o k o p ; m aku­
chy lniane 1 rb. 13 kop. —  1 rb  14 kop.

Czystonol —  2 y.o suche włościańskie w  nat. 
117/120 zoł. 70 —  7o1/2 koD ; ow ies suchy włość, 
w  lat. 70/75 zoł. 67 —  ó8 kopi; mąka żytnia 7 rb. 
20 kop.; gryka 70 — 72 kop.; groch m ynkovrany 
75 —  80 kop.

Berlin. —  Usposobienie z pszenicą 1 żytem 
słrbe, z owsem spokojne. Pszenice na termin bliż­
szy io41/9 mar.; na d a lsz j —  209 nar.; żyto nu tei- 
niin bk ższy — 175 mar.; na dalszy —  176 mar.; 
owies na termir bliższy 179' * mar.; na Jalszy 
175L1 m a r ; jęczmień rosyjski -dunajski 761— 165 m a i.

Dała 8 -%m listops da i f r a  r.

erlla W .n ił ’-  sa F te » tk « g  i f .  215.65
**]t. 215.50

Łerfi wwikmwj- at Pelertkaig »a r dsi -  —
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Z ostatniej chwili.
(Od Korespondentów Własnych i Agencyi F e •  

lersburskiej).

Wojna na Ba-lfcanaęli.
Pod Monastyrem.

Białogrćd (AP). (Specyalny telegram wo­
jenny). Bitwa pod Monastyrem trwała cztery 
dni. Dzięki przewodnikom-albańczykom wojska 
serDskie zbliżały się do samych pozycyi turec­
kich i nie były przez turków spostrzeżone. Bi­
twa toczyli się dokoła Monastyru we wszyst­
kich kierunkach. Decydujący cios zadał turkom 
oddział, który przybył z Małowiszty i odciął 
odwrót ku Resnie. W  chwili obecnej potyczki 
z rozproszonymi oddz lalami tureckimi w okoli­
cach Monastyru trwają w dalszym ciągu. Po 
zajęciu Monastyru niezwłocznie wysłano od­
dział wojska w kierunku Dibyy, gdzie albań- 
czycy. obezwładnili miejscową zaiogę nizamu. 
lanemu oddziałowi polecono ścigać część uojsk 
tureckich, jaka zdołała dostać się dc Floriny.

Z  Prizrenu komunikują, iż wojska *erb- 
skie powinny były dnia 4-go listopada wieczo 
rem przybyć do Allessio, jednak natarcie było 
połączone z wieJciemi trudnościami, jafcie wypa­
dło przezwyciężyć. Wskutek i5-stopriowego 
mrozu, w5elkiego śniegu i urwistej drogi, konie 

działa staczsły się do wąwozów. W ydobycie 
dział i koni połączone było z wielkii.mi trudno­
ściami. W  pochodzie tym wojsko wya izalo 
zdumiewającą wytrzymałość. W  czi sie całego 
pochodu H 5° kilometrów) zachorował tylko je ­
den żołnierz

ffo linii czataldży]skiej.
Sofia fWł.). Na linię czataldżyjską wysła­

ne zoslały nowe posiłki bułgarskie.

Z obozu turecKlego.
Berlin (Wł.) Do „Lokal Anzeigera* dono­

szą z Białcg-odu, iz wiaaomość o dostaniu się 
do niewoli całej załogi Monastyr 'jest niepra­
wdziwa. Część armii tureckiej nr: dostała się 
przez linię serbów i maszeruje na póinoco-za- 
chód od Okridy.

Misya polityczna.
Berlin (Wł.) Turecki ambrsador w Berli­

nie Osman Irami-bssza wyjechał wczoraj wie­
czorem do Konstantynopola w ważnej misyi.

Sprawc kousula Prohaski.
Wiedeń (Wł.) Prohasko telegrafował w

in . 4 b. m., iż jest zdrów i odjeżdża do 
Skopi je .

Zatarg serbsko-austryacki.
Wieaeii (W 1). „Neue Freie Prease* i „Ta- 

geblatt" konstatują, że w zata-gu serbsito-au- 
stryackim nie zaszia żadna zmiana. Serbie, myli 
się, jeżeli myśli, że sprawę portów alb.-ńskich 
przeoiągni- dc rozstrzygnięcia jej na konferen- 
cyi. Austrya tego nie zniesie i nie zgodzi się 
na żadną konferencyę, ani dopuści do powie­
rzenia jej tej sprawy.

Przygotowania Austryi.
Berlin (Wł.) Dzienniki donoszą, że Au­

strya gromadzi w Fiume coraz więcej wojska.
Z  Insbrucku donoszą, że Austrya wkrótce 

zmobilizuje pułki strzeleckie.

Dymsza o sytuacyi.
Petersburg (Wł.). „Birż. Wied.* zamieści­

ły rozmowę z posłem Dymszą, który uważa 
wypadki bałkańskie za ostatni akt walki prze­
ciwko ciemięzcom. Zdaniem posła, Rosya p*o- 
że stać się państwem słowiańskiem, tylko pod 
warunkiem zaprzestania polityki antypolskiej 
która jest na rękę jedynie dla Niemiec. Poli­
tyka ta podobna jest do polityki młodoturkó-r 
w Macedonii.

Woinę Rosyi z Austryą i Niemcami uwa­
ża poseł za nieszczęście, gdyż Polska bęuzie 
terenem \ alki.

W uprawie wywiaczczenia.
Inowrocław (Wł.). Odbył sie wiec prote­

stacyjny w sprawie wywłaszczenia, no który 
przybyło około 2,000 esób ze wszystkich st-on 
księstwa. W iec zagaii członea prusiuej izoy pa­
nów Kazimierz Chłapowski z Kopaszewa. Mar­
szałkiem i wicemarszałkiem obrano księdza 
W oirzlegirra i Dombka, Przemawiali: Komie- 
rowski, prałat Laubitz, gospodarz Ozimina, po­
seł poznański Nowicki i mecenas W ładysław 
Mieczkowski. Przsbieg wiecu był nader podnio­
sły. Była to manitestacyn imponująca.

Poznań (Wł.). P. Liszkowska z Lipienek 
otrzymała oszacowanie budynków od komisyi 
Ketonizacyjnej o 13,000 marek niżej ta rsy Io w . 
kredytowegc ziemskiego.

Obchód Kraszewskiego.
LWÓW (Wł.). Gbcnód Krat zi wsaiego w 

przepełnionym teatrze imejsrim zagaił pref. 
Kallenbach. Przemawiał witany owacyjnie 
Władysław Mickiewicz. Odczyt^ o Kraszewskim 
odbyły się we wszystkich szkołach.

25-iecie pracy pedagogicznej.
K raków  (Wł.). Dyrektor gimnazyum św. 

Anny, wyoitny pedagog Leon Kulczyński, ob­
chodził 25-lecie pracy na niwie pedagogicznej

Ostrzeżenie.
M03kwa (AP). MoskiewsLie towarzystwo 

fabrykantów oraz przemysłowców poatanowito 
uprzedzić robotników, pracujących w fabrykach 
i zaklaaach, należących do towarzystwa, iż w 
razie zaprzestani*: pracy z powodów, nie ma­
jących nic wspólnego z wewnętrznem życiem 
zakładów przemysłowych, robotnicy Dędą podle­
gali karom.

Jubileusz konserwatorium.
Petersburg (AP). Petersburskie henserwa- 

toryum dn. 16 listopada obchodzi 59-lętni ju • 
bileusz swego istnieuia.

' -zo
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Listy z nad Wilii.
4 go listopada.

Dziś odbyło się poświęcenie kościoła św. 
Michała, zamkniętego z rozkazu władz w 1888 
roku. Kościół ten, to jeden z cennych zabyt­
ków historycznych, ufundowany w roku 1596 
przez ks. Lw a Sapiehę, hetmana i kanclerza 
W . Ks. Litewskiego.

Przechodził on rozmrite koleje; w 1655 r., 
gdy Wilno rabowali kozacy, zniszczyli kościół, 
powyrzucali z trumien zwłoki fundatora i jego 
rodźmy, zamordowali kilka zakonnic pp. ber­
nardynek, które osadził przy kościele łurdator 
Śiady tego dziś jeszcze oglądać można, w tru­
mnach bowiem leżą szkielety z powykręcanemi 
nogami i rękami.

W  r. 1661 kościół i klasztor odbudowano, 
p święcono i tak przetrwał do 1888 r. Długo 
przed taw uł smutny widok chylącej się ku rui­
nie świątyni. Rodzina książąt Sapu hów usilnie 
zabiegała o pozwolenie odrestaurowania pa­
miątki historycznej i rodowej i dopiero w o- 
statnich czasach upragnionego dzieła dokonać 
mogła. W nętrze dawnego kościoła, a dziś La 
plicy rodzinnej książąt Sapiehów, zawiera wiele 
artystycznych pamiątek, które postarano cię za­
chować, nie naruszając stylu.

Mamy jeszcze w Wilnie mały kościółek- 
kapliczkę, znajdującą się w pobliżu murów po- 
f anciszkaóskiego klasztoru. Pamięta ona stare 
dz:eje, od kilkudziesięciu lat stoi pustkami, 
a w podziemiach s?°ycn kryje groby rodziny 
Suzinów.

Chcąc uczcić pamięć przodków, żyjący 
przedstawiciele tej rcdziny usiłowali uzyskać 
pozwolenie na odprawienie w kaplicy nabożeń­
stwa żałobnego. Rzecz tak zdawałoby się pro­
sta wymagała witlkich starań i w końcu speł­
zła na niczem, gdyż z rozkazu wyższych władz 
władza gubemialna zwróciła się z zapytaniem 
do komisarza cyrkułu, w którym znajduje się 
kaplica, czy istotnie była ona niegdyś włatno- 
ścią Suzinów. Komisarz, h o m o  d o t u j  

w Wilnie, odpowiedział, źe nic o tern nie wse 
i władze nie pozwoliły na odprawienie nabo­
żeństwa.

Zjechał do W ilna przysłany z departa­
mentu wyznań obcych z Petersburga urzędnik 
do szczególnych zleceń, dla zbadania kierurku 
i działalności tutejszych towarzystw katolickicn.

Skończył się już pierwszy kwartał w szko­
łach, a komitety rodzicielskie, które z takim 
trudem udało się zorganizować przy paru tylko, 
dotąd nie mogły zacząć funkcyonować, gdyż 
nie zostały jeszcze zatwierdzone. Żwłokę moty­
wuje się tem, że o każdym poszczególnym 
członku komitetu muszą być zebrane t. zw. 
„s.irawki* Po największej części obrani zostali 
ci sam< ludzie, z paru więc nowymi niewićle 
jeat roboty, ale działalność komitetów zo stać 
witrzymąna.

W  .W ił. Wiestniku* ukazał się artykuł 
byłego kierownika wileńskiej szkoły realne; 
j. Dodykina, w którym wykazuje niesłuszność 
zarzutów, jakie przeciw niemu sformułowała 
prasa polska, „nie oceniijąca należycie jego 
działalności pedagogicznej*. Chwali się. że przet 
lat 26 z doskonałym skutkiem „uczył uczniów 
szkoły realnej wileńskiej poprawnie pisać i mó­
wić po rosyjsku* i dowodząc niesprawiedliwo­
ści prasy polskiej, pisze tak:

„Mówiono nieraz w szzole przy spraw­
dzaniu ćwiczeń uczniów, nie wiadających czy- 
sią mową rosyjską, że dla ukończenia kursu 
nauk s:koty realnej niezbędne jest usunięcie 
tego braku i dla tego trzeba nietylko wyrzec

się bywania na nieobowiązkowych wykładach 
języka polskiego, lecz nawet rozmowy po pol­
sku. Dobrze by»oby pójść za przykładem wielu 
rozsądnych rodziców, którzy lokują swych sy­
nów w rodzinach rosyjskich. Uczenie się języ­
ka polsLego dla uczniów wileńskiej szkoły 
realnej jest zbytkiem, na który mogą sobie po­
zwolić tylko doskonale władający językiem ro­
syjskim, podobnie jak uczenie się muzyki, ma­
lowanie na drzewie lub porcelanie, szycie o- 
zdobnego obuwia, któremu zapamiętale oddają 
się niektóre ary stok ratki*.

Znana sprawa janicka rozstrzygnęła się 
ostatecznie w se racie, do którego apelowali 
wszyscy skazani za sprzeciwianie się usuwaniu 
polskiego języka z kościoła parafialnego. Senat 
uch aa.il pozostawić skargi skazanych bez sku­
tku i zatwierdził wyrok izby sądowej wileń­
skiej.

Sprawi; raduńską, również c zajście mię 
dzy polakami a litwinami, członek powiatowy 
sądu okręgowego umorzył, nie znajdując prze­
stępstwa w zachowaniu się polaków. Nie zgo­
dził się jednak na to prokurator wileńskiego 
sądu okręgowego i rozkazał sędziemu śledcze 
mu przeprowadzić nowe śledztwo w c e lj po­
ciągnięcia winnych do odpowiedzialności z ar­
tykułu 129.

sYłltis* donosi, że prośba litwinów wi­
leńskich o wprowadzenie języka litewskiego do 
kaplicy * )«trobramsk'ej przyjęta była przez admi 
nistiatora dyecezy bardzo przychylnie: oświad­
czył on, że żądanie litwinów jest zupełnie spra­
wiedliwe i że uczyni wszystko, by to żądanie 
poprzeć.

W  krakowskim „Czasie* znajdujemy ustęp 
z memoryału przesianego do Watykanu przez 
księży litwinów. Napadają oni tam na księży 
polaków, zwąc ich szkodnikami Kościoła 
i wspólnikami rewolucyonistów, maryawitów zaś 
mianują polskim kościołem narodowym. Piękna 
akcya księży katolickich!

Z  wywiadu z poŁ’em kowieńskim Iczosem, 
Iitwinem, podanego w „Siew. Zap. TeL", w y­
wnioskować możemy, jaka będzie działalność 
tego „skrajnego i nieprzejednanego szowinisty 
litewskiego*, jak go nazwał? prasa polska, a 
czemu on przeczył, przyznając się jednak do 
„walki z polakami*, która jak mówi „wymie­
rzona była wyłącznie przeciw narodowej demo- 
kracyi, a nie narodowi polskiemu*. Zapowie­
dział p. Iczos, że przedewszystkiem wystąpi 
w Dumie z żądaniem wprowadzenia języka 
litewskiego do wszystkich «zkół średnich i niż­
szych Litwy, jako przedmiotu obowiązującego 
dla uczniów-litwinó*-. Koszty nauki języka litew­
skiego powinien ponosić skarb państwa

Dalej chce zainieyować sprawę reformy 
zarządu gminnego na L :twie i wprowadzenia 
drobnej jednostki wszechstanowej ziemskiej na 
szerokieb podstawach demokratycznych. „Je 
■tem zwolennikiem —  oświadczył— kulturalnego 
odrodzenia litwinów i uwolnienia ich z pod 
opieki polskiej, lecz jest to Ii tylko spra wiedli 
wetn i naturalnem uczuciem samoobrony i wal­
ki o niezależność, dyktowanem warunkami, 
w jakich obecnie znajduje się naród litewski*,

W  zakończeniu wyraził nadzieję, że blok 
litewsko-żydowski, tak gorliwie pracujący od 
i-ej Dumy, owocną działalność wykaże i przy 
wyborach do V-ej Dumy.

W  Mińsku na posiedzeniu rady miejskiej, 
wśród wielu ważnych kwertyi, poruszono spra­
wę urządzenia muzeum miejskiego, które ma 
zobrazować wszystko, co się tyczy przeszłości 
i teraźniejszości kulturalnej miasta i okolic. 
Zarząd miasta opracował projekt organizacyjny 
i rada przyjęła go w całości. Później wyłoniła 
się kwestya urządzenia banku miejskiego, nad 
którą postanowione głębiej sią zastanowić. Po

nieważ ziemstwo ma zamiai otworzyć niższą 
szkolę melioracyjną, więc postanowiono w y­
dzielić na ten cel 10 dziesięcin ziemi, oddając 
ją na lat 99.

Znika z horyzontu mińskiego miesięcznik 
religijno-moralno społeczny „Gwiazda Zaranna*, 
która wychodziła w Mińsku przez pięć lat, a 
teraz przeniesiona zostaje ao W ilna, a redak- 
cyę obejmuje jeden z księży wileńskich.

W  Święcianach wileński sąd okręgowy 
na sesyi wyjazdowej rozpatrywał sprawę mał­
żonków prawosławnych, oskarżorych o ochrz­
czenie dziecka po katolicku. Oboje skazani zo­
stali na 2 tygodnie fortecy.

Sprawa wykładu religii katolickiej w pię 
ciu szkołach białostockich z przeważającą liczbą 
uezniów polaków bardzo smutno się przedsta 
wia. Od dwu lat nie mogą się oni doczekać 
wykładu religii. Na początku roku szkolnego 
żądano złożenia deklaracyi rodziców, do jakiej 
narodowości należą i jakiego języka w domu 
używają; oświadczyli, że są polakami i mówi? 
po polsku. Tersz kierownicy szkół domagają 
sie podania adresów rodziców polaków,—  czas 
upływa, dzieci wszystkich innych narodowości 
uczą się swej religii, pola:y tylko zostają upo­
śledzeni. E. W-

CHOMIKA EKOHOMJCZMA.

Skutki wojny i nieurodzaju, w  ostat­
nich czasach daje się zauważyć zmniejszenie 
ilości ładunków na kolejach Pol -zachodni h; 
wpłyrął na to cały szereg przyczyn, a w pierw­
szym rzędzie nieurodzaj, zły stan pogody i 
wojna na Bałkanach. Pierwszorzędną rolę ode­
grały również następujące fakty: nieurodzaj ku­
kurydzy w Betarabii; nieme żliwość wywc tema 
zebranej kukurydzy wskutek jej taniości dro 
gami lądowemi, wreszcie to, iż wskutek mrozu 
i śniegu przeszło 35°/0 n-ewyKopanych burrków 
ginie w polu. Upadek eksportu dc Turcyi prze­
dewszystkiem dat się we znaki naszym gorzel- 
nikom, którzy wywozili do Konstantynopola 
rocznie kdka milionów wiader spirytusu.

Koleje w roku obecnym przewiozły o 
50 proc. mniej bjraków, niż w tym samym okre­
sie roku ubiegłego.

W  przeszłym roku jesienią po głównej 
linii kolei Pol -zachodniej przybywało do Odesy 
co dzień przeciętnie 40 poc:ągów towarowych; 
w tym roku liczba ta spadła do 24 Zdarzają 
się dni, kiedy z Odesy nie wychodzi ani je 
den naładowany parostatek. Aczkolwiek jedno 
cześnie z upadkiem eksportu na Blizki Wschód 
daje się zauwsżyć wzmożony w stosunku do 
lat ubiegłych wywóz zboża i innych preduktów 
na zichód, a mianowicie do granicy austiyac- 
ki<-j j skotet do K tó ' - w- a i Gdańska, wszakże n ad 
wyżka ta nie może powetować wynikłych ctrat.

W  związku z tem dochód kolei poi -za 
chodniej, która ciągnie zyski przeważnie z p-ze 
wozu łaaunków, w roku 1912 spodziewany jest 
znacznie mniejszy, niż w litach ubiegłych.

Wszystkie wymienione wyżej przyczyny 
powodują upadek Odesy jaKO portu, który swój 
rozwój zawdzięczał wyłącznie prawie ekspor­
towi zboża. Równolegle z upadkiem Odesy daie 
się zauważyć niewątpliwy wzrost Kijowa, który 
jako centrum bogatego kraju staje się głównym 
ośrodkiem handlowym i przemysłowym całego 
nieomal południa Rosyi. Ogromna ilość ładunków 
tranzytowych z upadkiem eksportu na Blizki 
Wschód skierowuje się przez K ijó 'r ku granicy 
zachodniej, powodując stały i szybki wzrost mia­
sta pod względem pizemysłowym i handlowym.

Z giołdy ouknowoj.

N t nstatniem posiedzeniu kom isy1 notowań 
przy giełdzie kijowskiej zaregestrowi.no następują­
ce tranzakeye:

1) ioc.ooo pudów stacya M ichajłowski chu­
tor po 4 rb. 25 kop., nr listopad styczeń (kijowski 
banh P ryw atny— br Tertszczenko);

2) 50,400 pudów, stacyr Mrówki, po 4 rb. 10 
kop., na luty— marzec (Cukrownia Andruszow iecka— 
T ow arzystw u cukrowm Chodorków);

3) 51,400 pudów, stacva Czarnorudka, po 4 
rb., n listopad (bank —  T ow arzystw u cukrowni 
Chodorków);

4) 45,oc o pudów, stacya Moskwa, po „ ib. 
50 kop., na listopad grudzień (spekulant-właścicie 
łow i cukrowni)

5) 50,400 pudów, stacya F zewuska, po 4 rb 
na listopad (Cukrownia Pohl.-byszccc —  kijowskiej 
filii banku Międzynarodowego);

6) 60,000 pudów, stacya Moskwa no 4 rb. 55 
kop., na m arzec—maj (A. Mirkin—  T-w u rafinery: 
Moskiewskiej):

7) 25,01 o pudów, stacya M ichajłowski chutor, 
po 4 rb. 21 kop., na Pstopad— grudzień (w łaściciel 
cukrowni —  kijowskiem u bankowi Prywatnemu);

8) 50,400 pudów stacya Monast-rzystca po 3 
■b. ęó kop., na nstopjd, (T ow arzystw " Cukrowni 
C ybulów — adioinlstracyi T-w u rafinery) oaeskiej);

9) 100,000 pudów, stacya Moskwa, po 4 rb. 
55 kop., na m arzec— maj (M. Zaks —  Tow »rzystwu 
rafineryl moskiewskiej).

Św iadectw a ceuyjne:
1) 50,000 pudów po 45 kop., na s ty c z e ń - lu ­

ty (M. B rrd zki— Bregna? łowi),
2) 50,000 pudów po 45 kop., na s ty c z e ń - lu ­

ty (M B redzki— bankowi);
3) 50,000 pudów po 45 Kop., 1* styczeń— lu 

ty (speł u)’ nt —  odeskiej filii banku Zjednoczo 
ni-g°);

4) 10,000 pudów po 47 kop., natychmiast, 
(Mirkin —  w łaścicielow i cukrowni);

5) 75,000 pudów po 55 kop., na s ty c z e ń -lu ty  
(M. B rodzki— barkow i);

6) 50,000 pudów po 55 kop , na styczeń— luty 
(sp ek u lan t-filii Danku Azow sko-D jńskiego w  Su­
mach).

Sprawa Macocha.
Piotrków 6 listopada. Dziś rozpoczęła 

się w drugiej instaneyi sprawa Macocha O go­
dzinie 11 przed południem wprowadzono do 
sali posiedzeń sądowych oskarżonych: Maco-
chową, Starczewskiego, Macocha, ubranych tak, 
jak przed sądem pieiwszej instancyi.

Macoch zmizerniał, Macocbowa rozmawia 
ze swoim nowym obrońcą, adw Firjtem. Ole- 
siński siada na krześle przy ławie obrończej. 
Przyodziany jest w biały habit i czarny paltot.

O godz. 11 m. 10 przed poi. wchodzi do 
cali komplet sadzący, członkowie warszawskiej 
izby sądowej, pp.: Mujer, Anderson i Hercog, 
oraz członek sądu okręgowego piotrkowskiego, 
p. Wiedrow.

Obrońcą Macocha jest adw. przyr. Kleyna. 
Starczewskiego— adw. przys. Rudnicki, Maco- 
chowej— adw. przys. First, Pertkiewicza— adw. 
przys. NowicK, Olesińskiego— adw. przys. Chą­
dzyński i Czerwińbki.

Oskarżony Pertkiewicz nieobecny; przybę­
dzie na posiedzenie jutrzejsze

Izba Cyganowskiemu pozwala, jako cho­
remu, nie asystować pode? ■ s rozpraw sądo­
wych.

Adw. przys. Kleyna przedstawia plenipo- 
tencyę, jako obiońca Cygano wskiego, zamiast 
adw. przyi Piotrowskiego, który go bronił w 
pierwszej instancyi.

Stawiło się 20 świadków z ogólaej licz­
by 24.

Zgodnie z oświadczeniem poaprokuraiora 
warszawskiej izby sądowej, Niedźwieckiego 
i obrony, izba nie znajduje przeszkód do przy­
stąpienia do sprawy.

O godz. 12-ej członek izby sądowej, A n ­
derson, rozpoczyna referowanie, co potrwa

prawdopodobnie przez cały dzień dzisiejszy. 
Jutro —  odczytanie protestu prokuratorskiego 
i podań apelacyjnych.

Macoch złożył sądowi swoją spowiedź 
oraz szereg nowych podań. Prosi izbę, między 
innemi, o zupełne ułaskawienie lub skazanie 
go na pokute, klasztorną. Prośbę uzasadnia o- 
koliczDOŚrią wolnych miejsc, istniejących 1 
klasztorach w gub. piotrkowskiej. Mn widocz­
nie na myśli Częstochowę.

Następnie złożył Macoch sąaowi podanie, 
prosząc o zakucie go w kajdany, ponieważ 
miewa wizye i ma obawę, że wizya uniesie go 
z sobą W  aślszym ciągu podania nazywa 
kłamstwem wszystkie swoje zeznania a  pierw 
szej instancyi, dotyczące Macochowej. Utrzy- 
muie, że zamordował W acława za namową H e­
leny. Przyjechawszy do W arszawy, niezwłocz­
nie oddał obrączkę, zdjętą z palca zamordowa­
nego, jako dowód SDełnienia jej woli.

Usposobienie Macocha dla Heleny zmie­
niło się, odkąd dowiedział się o jej aurapa y 
względem przebywającego w więzieniu Zebrow­
skiego.

Zakochani, jak wiadomo mieli zamiar 
zawrzeć ślub, ale oparła się temu władza.

Po zakończeniu wstęDnych czynność: pro­
ceduralnych, rozpoczyna się czytanie protoKólu 
z posiedzeń pierwszej instancyi, które, jak wia­
domo, trwały osiem dni. Protokół składa się 
z siedmiu dużych tomów. Żmudną pracę speł­
niają naprzemirn członkowie izby: Anderson i 
Hercog. Sala pustoszeje, a jednak podczas re­
feratu, który w większości procesów nie przed­
stawia interesu, tym razem powstaje incydent, 
który wywiera na obecnych wrażenie bardzo 
silne

W  momencie właściwym referatu prze­
wodniczący zapytuje Starczewskiego: dlacze­
go— otrzymawszy telegram odMacc.cha, badany 
przez komisarza— nie wyznał tego.

Starczewski odpowiada, iż myślał, że te­
legram pochodzi od brata Macocha.

—  A  jednak— mówi przewodniczący— te­
legrafował pan Damazemu Macochowi z ostrze­
żeniem o grożącem niebezpieczeństwie, zanim 
pana przesłuchiwał komisarz...

Starczewski zbity z tropu— milczy.
Helena Macochowa na zapytanie prze­

wodniczącego, czy podawała się za waowę po 
FranciszKU Macochu, którego jakeby poślubiła 
na łożu śmieitelnem, nic daie odpowiedzi bez­
pośredniej, lecz zapewnia, ze w pierwszej in­
stancyi potwierdziła wszystko, co mówił Da- 
mazj Macoch, ponieważ on wszystko urządzał.

Przewodniczący zapytne wórrezas g łó w ­
nego podsąanego, czy Macochow? mówi prawdę.

Damazy Macoch wstaje, trzęsąc się, z 
trudnością szuka rosyjskich wyrazów i mówi 
nieznośnie mieszaną mową; oświadczenie jego 
miaiD taką treść:

Wszystko powiedziałem przedtem— całą 
prawdę. W szyscy są przeciwko mnie; oskarżają 
mnie nawet o kradzież klejnotów z obrazu C u­
downego Matki Boskiej. Cały świat oburzył się 
przeciw mnie, a „na pochyle drzewo nawet 
kozy skaczą* (oskarżony miał prawdopodobnie 
na myśli przedewszystkiem Helenę Macocno- 
wą: prsyp Red.). Proszę sąd o wyjednanie u 
stóp Najjaśniejszego Pana dla mnie kary śmier­
ci. Poświęcając życie, krwią swoią wszystkim 
radosyćuczyni;.

Wyrzekłszy to, Damazy Macoch wyczer­
pany opada na ławę, zasłania twarz rękami, 
drży, głośno płacząc, a, po chwili woła:

—- W szystko kręci się wokoło mnie... za- 
bjjcie mnie!

Podsądnemu podają wodę.
Macocbowa spogląda na tę scenę z zu­

pełną obojętnością.
Taki był przebieg posiedzenia do g. 4 po poi.

Szampańskie

LO U IS de B A F
I P ie r w s z e  r z ę d n a
1 francuska marka*

Butelkow ana w k r a j u  

O n z e z rd a o st  2 r b  na c i e l

4774

M ajątek
Z  powodu choroby właściciela Jest 
do sprzedania, świetnie urządzony 
polski majątek zi-mski PASYNKI 
316 dz. gub. podolsk powiat Jrm- 
polski, poczta jarosz: ika podoi gub,1] 
stacya kolei Jaroszenha lub Żmie- 
tz- nka. Warunki na miejscu. 4834

MAGAZYN ROSYJSKIEGO TOWARIYSTWA

SCHUCKERT & S-ka
Oddział K ijowski: Puszkińska M  6. T etef. 78

Poleca wielki wybór
403C

żyrandole, lampy stołowe, figury, zwieszki, latarnie 
i inne pierwszorzęd, włoskich i francus. fabryk,

PRODUKTY Z  SO LI NATURALNEJ OTRZYM YW AN EJ Z

V I C  H  Y
ŹRÓ D ŁA  NALEŻĄCE DO RZĄDU FRA N C U SK IEG O .

PASTILLES VICHY-£TAT niu ułatwiają trawienie.
dla preparow ania samemu w ody uła­

twiającej trawienie. 487

C0MPR1MES VICHY-E7AT
Rozpuścić Sól i Comprimes w  przegotowanej i ostudzonej wodzie.

SEL YICHY-ŚTAT

DRZEWO OPALOWE
a k ta d  J. P o tu ja n a  na Przystani. 
Nabiereż.-Lugow. 17 Tel. 22-82. Ceny 
najn. D rw a berlin, rajlepsze 3847

PRZYRODA1Poltka Kuchnia 
Jarska *71 

Kijńw, O P r o r e z n a  & <
Śniadania i obiady od 12 de 6 g w

na W ołyniu, b. dabrzc urządzony, 
z dobremi budynkami. Od st. kol. 
10 wiorst. Ogółem  około 1000 dzle 
siec in. W arunki d a g o d n e . Detale 
osobiście. K ijów , W  .-Żytomierska 
24 m. 11 lub listownie: Kijów, poste- 
restante dla Nr 2411 4940

Poszuk posady w  wiek. dobrach 
• t a p t z o g o  p o m a c a ,  b u o h . ,  

k o n t r o l e r a  1 achunkowośCi fo lw a r­
cznych lub a to d sz. buch. w  oćlrgf. 
oa głów . zarcądu maj. W  mniejsz 
majątku przyjm ę posadę buchaltera. 
Posiad. dypl kurs buch., 6 lat prakt 
w pierwsz: firm ach W oł. i Ukrainy, 
grunt. znaj. wszel. rachunków w  za­
kresie gospod, roi. Osób referenc. 
był. szef. i obec, buchaltera i p ra ­
codaw cy. Zmieniam 'o sa d ę  dla 
braku mieszk. familii. M orę przyjąć 
posadę od 1 m rca 1913 r. A dt. s: Pik- 
I akowo, podoi. g. W -ny Grzybowski 
dla S .J . 5015

Ogrodnik
lat 35 z dobremi świadectwam i po 
szuk. posady, może w yjechać natych 
miast na żądanie. Penaya 300 rb. 
utrzyManie lub ordynarye. Familijny. 
W ęgrów , gub. siedlecka. Bronisław 
Czaplicki. 5048

Kijowski Syndykat Rolniczy
B ulw arna 9 .

Mając przedstawicielstwo, poleca wyroby następujących
fabryk:

FI IA/(1DTMV S iow n ik i, m ło c ir n ir  konno. 
Ł L f f U n  I f i l  k ie ra ty , żn iw iark i?

C L A Y T O N  &  S C H U T T L E W O R T H
m obilo i m łooarn io  p arow a .

E C K E R T  P łu gi, k u ltyw at-irr  a p r ą iy n o w a .

M IL -W A U K E E  n . ,« ,™ »  i - i» „ .

Z IM M E R M A N N  M łooarnio kon iczyn ow a . 

H EID n  aouyny do b e jc o w a n ie  nao iou . 
P L A T Z  Konno i r ą c z n o  p u iw o ry zo to ry .

—— —MMMW * * « -—|-

M łynki, L-.  D S L a .  Scpa r a t o r y  - w irA arkl, n a o i y  
WiSlniw l# r .  K O D e r ,  F „ | a  m le c z a r s k la  I

Różne maszyny I n a r z|tzla  najlepszych kraj. I zagraniczne febryk.
— m •-mm—n

Superfosfat, Saletra, Toma- 
sówka, Gips, Kainit, Sól po­
tasowa, Chlorek barytu. =
NASIONA polne i ogrodowe.

Cenniki na żądanie g~atis i franco. 564

Aparaty fotograficzne *“JT Ę  “
M I K R O S K O P Y

P O L E C A  FIRM A

K A R O L  Z I Y O T S K Y

FARBA 
DO W ŁOSÓW

z ekstraktu orzecnow. y
przywr, kol. włos.  szyb.

’ ' iz.ód ^
najjas. blond, do koI. czar.

i trw ale stos. do życz. ód ^  

Gwarant, nieszk. Perf. S
K  4713- Ferd. IHCIgens £  

Dostaw. D w oru ŚP 
|Ko).n/R Ryga

Zal. 1792. .git

K ijó a , F u n d u k l e j a w a k a  8 . 2468

Ukraińskie
P.ńkow ska 3 tr 3

kilim y wyrabiam . 
Pr.iyjm. uczenice.

5088

R z g d o a  c k c n o i  lat 34, ukończył 
szkołę roi., 10 lat praktyki na 

Ukrainie poszukuje posady zaraz. 
Adres: M ichajłowski zaułek Nr 28 
m ieszk. 19 5117

Inteligentna Polka
pesz. pos w ych rw a w . do mniej, d zie­
ci w zam. domu. Zna met. Proebla. 
T ro ick 5 zauł. fi m. 9 dla M. B. 5126

Pn n zu b u jg  uzdolnionej' kraw co­
wej na stare. Zgraszać się Pusz­

kińska 24 m. 2, od '.I do 10 r. 5129

Potrzebna ńa w ieś uauczy- 
ete) ta  polka z 

konw ersacyą franenscą, w ynagrodze­
nie skromne. O ferty z warunkam i 
pod adr. poczta N ow cb .rysó w , miń- 
S K i e j  gub.: 5096

Nasiona Buraków Cukrowych
HODOWLI:

Excell<»nc. R. hi*. Potockiego w Uladówce.
M?>ryi b r. B ranick iej w Bia>ej Cerkwi. 

Ottona Broustedta w Ischladen. 

POLECA

J. K. Szuman Kijów
S a d o w a  2 , te l .  22 -65 ,.  dom Maryi hr. Branickiej. 4779

Rutynowana 1 wyg* z ateona

nauczycielka niemka
poszukuje Ickćyi iez. niem. Kresz- 
czatyk Nr 33 m 4. 5014

■ • r s r a w a k a  pracownia W iktoryi 
wyk. suk. cieg. po rb. 10 b<uzk< od 
rb. 3; tau. sp rzed , się lorm. Dapier. 
podług miary. KreszCz. 52 m. 17. 5134

Q łl l r i o m t  Przy imie kondycyę nu 
O iU U U IIIl wieś. A dres podolska 
gub. m. T ep lik  p. J.nowi Peczeni 
dla St. Brzozowskiego. 5135

U au o z^ i nula? z z>igr. wyk*ztałc. 
I I  udziela lekcyi pols., lr»nc., r o s , 
muzyka, historya literat., lektorstwo. 
G ogolewska 30 tn 8. Od J2 - 2. 51.i7

I n t  m l '  osooa. zn- niemiecki i 
l l l l .  I l l f .  poisz, j ę z , poszukuje 
m iejica do tow arzystw a lub dzieci. 
Krąg. Uniwersytet. 8—S 5140

w  biurze lub lekcyi 
poszukuje ml. pau. uk.Posady .

gim. zna poi. ros i  obćr j ę z .  pisz. 
m a s z v n  e .  B. B u l w a r  22/5 E. P.

na

20 tys.
dyniuka Nr

aam 1-a zakład po b-n 
ku dowiedz. Hot Hła- 

. 58 o d 4—6-ej. Bez pośredn.

Przedstawiciel 
i Agentów

na prowincyę i Cesarstw o poszt Ku­
je  „Przem ystow r abo >tory"m  Z jt -  
dnoCzcnych Chem ików* w V rarjzn- 
wie, Okólnik 11/38, A rtyxuty: M a 
grezyo w e ś\?ieczKi na choinkę. Śnieg 
ogniotrwały. U niwersalna puC-pasta. 
Parabronz i drugie artykuły. 5128

Kanieniec-Fodolski
Prenumeratę 1 •głutzenla d*

„ C z l e s i L i i k a  Kijowski
przyjmują: 353

b .P r u s In c w s n  (S k ła d  telegraficzny 
i Księgarnia Polska 

H. W . W lnarsklege.

Redaktor odpowiedzialny Reginm Żm ijow ska Drukarni? Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Ns 38. Wydcwca Antoni Ziolełcski.


